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Z powodu ostatnich wyborów do Rady 
państwa otrzymujemy następujące uwagi 
nad stosunkiem liczby posłów z krajów 
koronnych w Austryi w porównaniu z Ga- 
licyą. Jakkolwiek w uwagach tych zna 'du- 
ją się pewne punkta szczegółowe, na któ- 
re bezwarunkowo zgodzić się nie można, 
zamieszczamy je jednak, bo dają one pod- 
stawę do dyskusyi, a w każdym razie 
przedmiotem ich jest sprawa większego 
znaczenia. 


Z okoliczności ostatnich wyborów do Rady 

| _ państwa przez długi czas próżno usiłowałem dojść 

| PT” na jakiéj opiera się stosunek między 

rajami co do liczby posłów przez nie wybiera- 

nych, a naprowadziła mię na to stosunkowo ma- 

ła liczba posłów wybieranych z Galicyi. Nie jest 

to stosunek oparty na obszarze krajów; gdyby 

bowiem tak było, Galicya musiałaby wybierać 

więcój posłów niż Czechy, mając obszaru 78,497 

kilometrów kwadratowych, gdy tymezasem Cze- 

chy mają tylko 51,956 kilom. kwadr., a jednak 

wybierając w rzeczywistości tylko 63 posłów, 

podczas gdy Czechy wybierają 92. Nie jest to 

` stosunek oparty na liczbie ludności, gdyż i w ta- 

kim razie jeszcze Galicya z swoją ludnością 

5,418,016 dusz (wedle spisów ostatnich, tj. z ro- 

ku 1869) musiałaby mieć więeśj posłów niż Cze- 

chy z swoją ludnością 5,106,069 dusz. Nie jest to 

również stosunek oparty na sile podatkowćj, gdyż 

w takim razie Galicya wyszłaby jeszcze gorzój 

niż wychodzi na dzisiejszych wyborach i nie po- 

innaby mieć ani pół tyle posłów jak Czechy. 

'z d. 2 kwietnia 1878 r. o wyborach bez- 

pośrednich ustanawia tylko liczbę 353 posłów 

wszystkich razem i rozkłada ją na kraje, ale co 

do podstawy tego rozkładu zachowuje najzupeł- 

niejsze milczenie. Nakoniec jednak znalazłem tę 

podstawę przez porównanie ustawy co dopiero 

wspomnianćj z ustawą z d. 21 grudnia 1857 r. 

o reprezentacyi państwa; ale jak niebawem się 

przekonamy, odkryta w ten sposób norma roz- 

kładu ogólnej liczy posłów na kraje, ma war- 

tość eo najwięcćj historyczną, a nie wyjaśnia 
nam bynajmnićj swojćj zasady. 

Ustawa z dnia 21 grudnia 1876 r. ustanawia 
ogólną liczbę posłów 203, którą rozkłada na 
kraje w sposób następujący: na Czechy 54, na 
Galicyę 38, na Dolną Austryę 18, na Morawę 22, 
na Krainę 6 itd. Ustawą zaś z dnia 2 kwietnia 
1873 podwyższono ogólną liczbę posłów z 203 na 
358, tj. o 150 czyli o blisko 74 pret.; stosownie 
do tego, acz z dość znaczną nieścisłością, pod- 
wyższono liczbę posłów czeskich z 54 na 92, tj. 
o 38 czyli o blisko 70, pret., galicyjskich z 38 
na 63, tj. o 25 czyli o niespełna 66 pret., dol- 
no-austryackich z 18 na 37, tj. o 19 czyli o bli- 
sko 106 pret., morawskich z 22 na 36, tj. o 14 
| czyli o blisko 64 pret., kraińskich z 6 na 10, tj. 
| o 4 czyli o 662, pret., itd. Mimo téj nieścisłości, 
która, by znów porównać tylko Czechy z Galicyą 
jako kraje. obszarem i liczbą ludności najwięcój 
do siebie zbliżone, wypada znowu na niekorzyść 
Galicyi, choć Galicya już ustawą z 1867 r. bar: 
dzo była upośledzona, można jednak przyjąć .za 

ewnik, że podstawą nowego stosunku między 

rajami, stworzenego w 1873 roku, był stosunek 
ustanowiony w 1867 r. Zachodzi tylko pytanie: 
na jakiéj podstawie już w 1868 r. nastąpił roz- 
kład tak niewłaściwy, tak krzywdzący, źe więk- 
szój i ludniejszćj Galicyi dano tylko 38 posłów, 
a mniejszym i mnićj ludnym Czechom 54 repre- 
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Część literacko-artystyczna. 
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Wystawa szkoły sztuk piękagch. 


(Dokończenie). 


Rozpoczynamy kursem najniższym rysunkowym, 
którego prace pomieszczone są w trzech salach 
dolnych. Za wzór służyły tu części ciała odlane 
z gipsu, głowy i figury antykowe; tych ostatnich 
niespodziewaliśmy się spotkać w tej klasie. Dla 
rozpoczynających zaledwie naukę rysunku niego- 
dzi się dawać rzeczy nad siły uczniów. To też o 
ile niektóre głowy rysowane są dosyć udatnie, o 
tyle figury skończone w cieniowaniu, grzeszą nie 
tak jeszcze brakiem proporeyi, ile zupełną nie- 
"świadomością modelowania kształtów, co jest nad 
siły zaczynającego świeżo ucznia. Niemożemy się 
też godzić na. rembrantowski rodzaj oświecenia 
posążku Chłopca wyjmującego sobie cierń. z mogi, 
bo raczej o wyszukanie piękności linii chodzić tu 
winno, niż o wysiłenie się na efekt cieni zbyt tru- 
dny, aby wypadł dobrze. Na tę klasę rzecz to w 
szkołach niepraktykowana. Milej nam wpadały 
w oko skromne rysunki konturowe figur antyko- 
wych, niż większe cieniowane. e 

Co do rysunku głów, tylko mała z nich liczba 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
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egają epłacie posztowej. — 
mujs się, 
lecz bywają niszosone, 


zentantów? Pytanie to, jak się rzekło, pozostaje 
niewyjaśnione w zbiorze zasadniczych ustaw pań- 
stwa, w którym rozwiązania tój zagadki szuka- 
łem. Zdaje się przeto, że rozkład ten w 1867 r. 


wszój rewizyi ustawy 0 reprezentacyi państwa. 
Nadto siła podatkowa tego lub owego kraju wca- 
le nie da się obliczyć; pominąwszy bowiem po- 
datek z krwi, który jest tem większy, im kraj 


ludniejszy, mamy bardzo trudną sprawę z pobo-| 


rami pośredniemi, które, jak dowiódł p. Auspitz 
w znanój czytelnikom Czasu mowie o „biernych* 
prowineyach, płyną właśnie z tych krajów „bier- 
nych* do krajów zamożnych, a z tych dopiero 
do skarbu i jedynie dla tego figurują w wykazach 
dochodów skarbowych pod rubrykami krajów nie 
„biernych.* Powtarzam przeto : jedyną racyonal- 
ną zasadą rozkładu ogólnej liczby posłów na kra- 
je jest liczba ludności. Jaka zaś z niedochowa- 
nia tój zasady wynika dla Galicyi krzywda, pou- 
czą nas liczby następujące. Całe państwo ma 
ludności 20,200,000 (podaję tylko liczby okrągłe, bo 
odziesiątki tysięcy chodzić nie może, gdzie mowa 
o milionach); Czechy mają ludności 5,100,000, 
tj. 25%/, pect., Galicya ma5,400.000 tj. 267/,„ pret. 
Ogólna liczba posłów jest 353, powinny tedy 


i 
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z przyrostem. 


był uczyniony zupełnie dowolnie, a przynajmnićj| Wedle tego obliczenia miałyby: 
bez wszelkićj racyonalnój podstawy; przy pod- ludności Paw dotychczas 
wyższeniu zaś liczby posłów w 1873 r. nietylko Ozechy z 5,110,000 / 88 (92) 
nie naprawiono tego błędu, lecz owszem pogor-|Dą]macya z 448000 $. 8 (9) 
szono go jeszcze. ,.,|Galicya z 5,420,000 94 (63) 
Jedyną . racyonalną; podstawą reprezentacyi tj.|Djoln. Austr: z 1,960,000 34 (37) 
liczby posłów, szczególnićj w systemie wyborów|QGórn. Austr. z 732000. 13 (17) 
i bezpośrednich, może być | liczba ludności. Siła|gSa]chur gia. z -152,000 3 (5) 
SE U datkowa „nie może ni być. już dla tego, że Styrya - z 1,131,000% 20 (23) 
im mniój który kraj płaciłby podatków, m mnićj|Kozutany . z 3380000, 6 a 
liczną przeto miałby w centralnem ciele ustawo-| Kraina z 464000 8 (9) 
dawczem reprezentacyę, tem więcćj byłby nara-| Bukowina z 512000 9 (9) 
żony na niebezpieczeństwo ekonomicznego za-|forawa z 2.000.000. 35 (36) 
niedbania przez liczniejsze reprezentacye krajów Szląsk z '512,000 - 8 (10) 
nieprzychylnych jego. rozwojowi, a więc na nie- Tyrol z 777,000 14 (18) 
bezpieczeństwo ustawicznego zmniejszania jeszcze | Vorarlberg: z _ 103,000 9 (3) 
jego siły podatkowój, a tem samem znów na nie-|Igtrya > z — 255,000 5 (4) 
bezpieczeństwo zmniejszenia liczby jego repre- Gorycya z _ 205.000 4 (4) 
zentantów przy pierwszćj sposobności, przy pier- Tryest AŻ 123.000 ; 2 (i 


Przekonywamy się stąd z oburzeniem, jak ko- 


sztem Galicyi niemal wszystkie inne kraje są re- 
prezentowane większą liczbą posłów, niż im się 


należy. zę 

Powyższe liczby posłów wypadałoby znów roz- 
łożyć wedle pewnej racyonalnej normy na trzy 
kurye: większej posiadłości ziemskiej, miast i 


mniejszej posiadłości ziemskiej. Kurya Izb han- 
dlowo-przemysłowych nie tylko dla tego powinna 
być zniesioną, że nie ma racyi bytu, lecz i dla 
tego już, że pochłania niestosunkowo wielką część k 
liczby posłów sama dla siebie. 


Reprezentacya kraju naszego 
w Radzie państwa r. 1879. 
(Dalszy ciąg). 
Krzeczunowicz Kornel poseł do Sejmu i Ra- 


|kiej krzywdy. Dziennik nasz poszczycić się może, 


dy państwa, stale od początku naszego życia kon- 
stytucyjnego wybierany, jeden z najbardziej zna- 
czących ludzi w naszym kraju a zarazem jedna 
z najsympatyczniejszych postąci. Urodzony w ro- 
ku 1818, ukończył studya prawne na uniwer- 
sytecie lwowskim w roku 1838. Przez dwa lata 
urzędował w- prokuratoryi skarbu, co mu dało 
najpierw dokładną znajomość ducha biurokra- 
cyi, systemu fiskalnego, » którym następnie tak 
dzielnie miał walczyć. Dłuższe podróże do Włoch 
Franeyi, Anglii i Niemiec były wstępem do sze- 
rokich studyów urządzeń, prawodawstwa, admi- 
nistracyi i stosunków ekonomicznych różnych 
krajów europejskich. 'W roku 1842 zwykłą ko- 
leją wszystkich naszych ludzi politycznych osiadł 
na wsi, a choć zarząd obszernej spuścizny dóbr 
Bołszowce dozwolił mu w praktykę wprowa- 


mieć Czechy 89 posłów, a mają 92, Galicya zaś 
powinna mieć 94 posłów, a ma tylko 63. Czyż 
może być więećj rażący stosunek ? 

Mniemam, że to rzecz bądź co bądź godna 
zastanowienia i poruszenia; mniemam, że i 
sejm nie powinien pozostać na nią obojętnym. 

Na inną jeszcze niewłaściwość, a raczej po- 
prostu już anomalię pragnąłbym. zwrócić uwagę. 
'Na jakiejże zasadzie Izby handlowo-przemysłowe 
stanowią osobną kuryę wyborczą? Odpowie ktoś 
może oklepanym frazesem: Na zasadzie repre- 
zentacyi interesów! Ale czyż interes reprezento- 
wany przez Izby handlowo-przemysłowe nie jest 
najzupełniej identyczny z interesem reprezento- 
wanym przez kuryę miejską? Jeden i ten sam 
interes przeto podwójnie jest reprezentowany. Co 


więcej, jedni i ci sami wyborcy mają podwójne 
prawo głosowania. Paragraf 17ty ordynacyi wy- 
borczej dla Rady państwa mówi wprawdzie: 
„Każdy mający prawo wyboru może w tym sa- 
mym kraju raz tylko wykonywać swoje prawo 
wyboru*, ale $ 18 zaraz stanowi wyjątek z pod 
tej reguły na korzyść Izb handlowo-przemysło- 
wych, mówiąc: „Członkowie Izb handlowo:prze- 
mysłowych, tudzież członkowie korporacyj i sto- 
warzyszeń mających prawo wyboru, nie doznają 
przeszkody w wykonywaniu swego osobistego 
prawa wyboru w swojej klasie wyborezej tego 
samego kraju*. Ta dwa razy podwójna preroga- 
tywa przechodzi przynajmniej moje pojęcie. Jeśli 
ją kto racyonalnie uzasadni, będę mu wdzięczny. 
Że tu racyonalnej zasady nie ma, zatem zdaje 
mi się przemawiać okoliczność, że podczas, gdy 
niektóre Izby handlowe (w Wiedniu, Pradze, Rei- 
chenbergu i Bernie) wybierają samodzielnie na- 
wet po dwu posłów, inne, a jest ich znaczna 
liczba, wybierają wspólnie z miastami po jednym 
tylko pośle. Z 18 Izb handlowych, wybierających 
samodzielnie, wychodzi zastęp 22 posłów, repre- 
zentujący z bardzo nielicznemi wyjątkami, ży- 
wioł najskrajniejszy, niech powiem otwarcie, ży- 
wioł niebezpieczny! 

To także sprawa godna zastanowienia. 

Na zakończenie niech mi będzie wolno obli- 
czyć stosunek reprezentacyj krajowych w. Radzie 
państwa na jedynie słusznej zasadzie liczby lu- 
dności, a w obliczeniu tem przyjmuję dotychcza- 


wypadła bardzo dobrze, jest cieniowana starannie, 
posiada nawet znaczny stopień efektu okazu- 
jąc dobry kierunek młodzieży przy cieniowaniu ; 
przeważna liezba krzywych i skarykaturowanych. 
Spotkaliśmy się z wielu imionami uczniów znane- 
mi z przeszłorocznej Wystawy, u nich postęp zna- 
leźliśmy też niewielki; za to występują dobrze na- 


zwiska dawne i nowe, z których ośmielamy się 
wymienić takie, jak: Gerowski Antoni, Bru- 
dny, Pietraszek, Ichnowski, których prace 


|uderzyły nas większą poprawnością i. podobień-. 


stwem do znanych nam odlewów gipsowych, pe- 
wną sumienną obserwacyą wzoru i tą napozór u- 
ważną lękliwością, jaka jest- oznaką: prac tych, 
co daleką obrali sobie drogę. 

2. Właściwy oddział rysunku figur z antyków 
rozłożył swe prace wdwu salach pierwszego pię- 
tra, mamy tu rysunki naturalnej wielkości doko- 
nane z odlewów takich, jak Laokoona, Gladiato- 
rów, Vener z Gabii i Medycejskiej, Szermierzy i 
wielu innych. Uderzyło nas w oczy staranne o- 
pracowanie w cieniowaniu, może nie zawsze do- 
syć stanowcze co do świateł i cieni — może nie 
dosyć z uwagą na poszukiwanie drobnych ' pła- 
szczyzn, ale szlachetne i możemy powiedzieć, że 
nawet piękne. Ośmielimy się jednak: zwrócić u- 
wagę na pewne błędy co do proporcy! niektórych 
figur większych rozmiarów, wynik to. zbyt <bli- 
skich dystansów, z jakich: w ciasnej sali rysowano 
wielkie posągi, na niepotrzebne ubieganie za efek- 


item przez robienie tła ciemnegostylko od. strony [nę, bo; rysunek aktu uważamy, za, bardzo ważny 


dzić szerokie wiadomości agronomiczne, p. 
nel Krzeczunowicz od młodych lat, kiedy niki 
sprawami ogólnemi kraju się nie zajmował, w cza- 
sach i wśród systemu zamykającego pole działa- 
nia, rozpoczął te olbrzymie prace, które długo 
jak Tytan sam na swych ramionach dźwigał, dla 
których później w sejmach i Radzie państwa zna- 
lazł otwarte pole. 


Kor- 


Aby objąć niezmordowaną działalność i niezli- 


czone usługi dla kraju Kornela Krzeczunowicza 
trzebaby napisać dzieło, a do niego dołączyć kil- 
kadziesiąt tomów annexów, notat, dokumentów. 
Za młodu jako członek szlachty galicyjskiej zajął 
krzesło: w sejmie stanowym w r. 1844. Choć pra- 
wa inicyatywy reprezentacya ta czysto formalna 


nie posiadała, wiadomo, że szlachta na sejmach 
zaszczytnie przekraczała ciasne atrybucye sejmów, 


w jednej tylko kwestyi, domagając się zniesienia 


pańszczyzny. Piękna to karta z dziejów szlachty 
naszego. kraju. W sprawozdaniach: sejmów stano- 
wych znajdujemy dwie mowy p. Krzeczunowicza 
w tej materyi, na których się atoli nieograniczył, 
bo przedłożył rządowi memoryał o stosunkach 
poddańczych w przeddzień prawie krwawych wy- 
padków 1846 r. Brak nam danych do udziału p. 
Kornela Krzeczunowicza w wypadkach 1848 r. 
Nie znajdujemy. go na liście posłów do Wiednia 
i Kromieryża, jakoż wypadki tego roku zbyt ru- 
chliwe i hałaśliwe mniej odpowiadają tej naturze, 
opierającej się w życiu politycznem na cyfrach 


oświeconej i nieco za wielkie refieksowanie, a ra- 
czej brak rozróżnienia wartości cieni rzucanych. 
Zmajdujemy często na drugich i trzecich planach 
twarde kreskowania kredką przy robotach, czysto 
wiszorowych pierwszych planów. Najsmutniej przed- 
stawiał nam się rysunek fragmentu posągu wedle 
odlewu z oryginalu muzeum austryackiego w Wie- 
dniu, gdyż tu wystąpiła pewna nieświadomość a- 
natomii, przez co subtelne kształty ciąła przeszły 
w jakieś pomięcia niezdecydowane. Sądzimy, że 
zadanie to za trudne jest, dla uczniów drugiego 
roku nie dosyć świadomych anatomii. Najlepiej 
też wypadły posągi Dyskobola,, gdzie skromnemi 
środkami, otrzymano prawdę form i ich skończe- 
nie dobre. Z, imion wybitniejszych możemy zapi- 
sać prace uczniów Brylla, Lisiewicza, Pilichowskie- 
go, Grocholskiego, Krzesza, Szpadkowskiego, 
Stachiewieza i Wildstossera. 

Spotykamy się też w tej sali z rysuokami aka- 
demiekiemi tak zwanym aktem. Rysunków tych 
jest stosunkowo nie wiele; dobór modeli nie do- 
syć szczęśliwy, a choć tu i owdzie widoczne usi- 


łowanie zastąpienia szczegółami braku całości fi- |. 


gury;'w ogólności są rysunki słabe, w porówna- 
niu lat poprzednich. Nie idzie nam o rzeczy wy- 
kończone, ale o pewne poczucie w rysunku orga- 
nizmu ciała ludzkiego, prawdy ruchu i proporcyj, 
pewnej zgrabności, że tak powiemy, bo tego nie 
zawsze dostrzegliśmy śladów, a błędy anatomiczne 
są za częste. Zwracamy :uwagę na tę słabą stro- 


W Krakowie Administracy 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, 


uprasza sig 
ws bwawie 


pozytywnych, zdolnej w trwałością przełamać naj- 
rach fantazyi politycznych. = 
_ Im gwałtowniej objawił się ruch 1848 r. tem 
większa nastała martwota w czasach reakoyi ba- 
chowskiej. Głośni trybuny i retorzy klubowi za- 
milkli, a choć ucisk był wielki była też i w spo- 
łeczeństwie jakaś reakcya małoduszności, zoboję- 
tnienia i apatyi. Kornel Krzeczunowicz należy do 
rzadkich wyjątków, którzy w tej epoce nie dali 
się całkowicie zniechęcić, próbowali przóciw złe- 
mu oddziaływać. Kiedy wszyscy milczeli, Krze- 
czunowicz słał memoryał po memoryale do Wie- 
dnia; kiedy nikt nie śmiał stawić czoła wszech- 
władnej biurokracyi, Krzeczunowiez zabiera się 
do olbrzymiego dzieła, któremu odtąd miał po- 
święcić połowę życia i myśli, do dzieła obalenia 
katastru gruntowego. Nie było wówczas biur sta- 
tystycznych, a akta rządowe niełatwo były dostę- 
pne. Krzeczunowiez zbiera skrzętnie fakta i daty 
i to co setki urzędników przeprowadzają dowolnie, 
sam jeden stara się wstrzymać. 

Jak tytan ugina się pod stosami aktów, całe 
dnie trawi nad mapami, pisze protesta po prote- 
stach, artykuły za artykułami i memoryały za me- 
moryałami, aż wreszcie dochodzi do tego, że w e- 
poce bezwzględności biurokratycznej wstrzymuje 
całą machinę katastru, bliską już ukończenia, 
przekonywa rząd centralny o fałszywych podsta- 
wach, na jakich operata oparte i oszczędza kra- 
jowi kilkanaście milionów rocznie, które miał. je- 
szcze z nędzy naszej wycisnąć nowy. kataster. Był 
to zaiste czyn heroiczny, ale najrzadszego hero- 
izmu pracy i wytrwałości. Niepowołany przez ni: 
ogo p. Krzeczunowiez poświęcił czas, nieskąpił 
znacznych ofiar i wydatków i obronił kraj od wiel- 


że służył także za broń dla: tego rycerza pracy, 
liczne bowiem w Czasie ogłaszał artykuły w spra- 
wie katastru. P. Krzeczunowicz z katastru stwo- 
rzył osobną umiejętność łączącą w sobie wie- 
le gałęzi krajoznawstwa. Nie było szermierza, 
któryby mu natem polu odważył się stawić czoło, 
komisye rządowe musiały złożyć broń, wobec ty- 
siąca dowodów, które przeciw nim nagromadził. 
Specyaliści zarzucali następnie, że twórca tej umie- 
jętności prawdziwy Newton katastralny, rozproszył 
się w szczegółach, zaprawił się do negacyi, a gdy 
obalił dawny system z krytyki nie umiał przejść 


do afirmacyi. O ile ten zarzut słuszny nie od- 
ważylibyśmy się -orzec, ale to pewna, że ogrom|ż 
wiedzy zebranej w tym kierunku dostarcza doj - W W 

nowicz . 


dziś dnia broni p. Krzeczunowiczowi, ilekroć kwe- 
stye podatkowe stoją na porządku dziennym. 


Niemcy choćby najbardziej. niechętni i uprzedze-| 
ni, umieją cenić i szanować wiedzę, imponuje imf 


ścisłość specyalna, to też p. Krzeczunowiez w-wie- 
deńskiej Radzie państwa i poza granicami monar- 
chii ma sławę prawdziwej powagi w sprawach 
podatkowych. Otrzymał też liczne dowody uzna- 
nia i odznaczenia tak z różnych prowineyj mo- 
narchij, nawet niemieckich oraz z zagraniey. 

Kataster, ukochany fanatycznie, nie. był wy- 
łącznem zajęciem i jedyną zasługą Krzeczu- 
nowicza przed epoką sejmów. Od założenia To- 
warzystwa rolniczego i kredytowego we Lwowie 
Krzeczunowicz bierze czynny udział w każdej 
zbiorowej pracy, zwłaszcza w kierunku ekono- 
mieznym. 

Era konstytucyjna, która w kraju naszym mało 
znalazła ludzi wyrobionych, zwłaszcza mało obe- 
znanych z praktyczną stroną ustawodawstwa i ad- 
ministracyi, Krzeczunowicza zastała już na wyło- 
mie, gdzie stał jako zwycięzca mając u swych 
stóp powalony kataster. Olbrzymia wprawa wy- 
jątkową tę zwłaszeza wśród Polaków naturę upo- 
sażyła zasobem wiedzy, siłą woli. i wytrwałości. 
Organizacya to niezwykła umysłu,. bardziej ana- 
lityczna niż syntetyczna. P. Krzeczunowicz. jest 
sam w sobie całą. instytucyą , wielkim biurem ku 
obronie interesów materyalnych kraju, ale w celu 
i myśli oparcia na silnych podstawaćh jego naro- 
dowego i społecznego bytu. l 

Do Sejmu należy od początku, w Radzie pań- 
stwa zasiada dwie kadencye. Jego pióro stworzyło 
cały szereg ustaw krajowych i państwowych. Bie- 
gły i wprawny ustawodawca: jest bieglejszym je- 
szcze w krytyce i płodniejszym w poprawkach, 
gdy jaki wniosek pragnie doprowadzić ad. absur- 
dum, lub jaką wstrzymać reformę. Pamiętną jest 
dyskusya nad statutem budowntetwa miejskiego 
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czynnik w prowadzeniu szkoły. 

3. Klasa rysunku głów i pótfigur z natury daje 
nam obraz czynności każdego ucznia, przez zgru- 
powanie obok siebie prac do jednego należących. To 


też otalencie i postępie indywidualnem łatwiej w 
ten sposób sądzić; grupowania tego na wystawach 
Studya 
z natury są już krokiem w sferę. rzetelnego arty- 
zmu, idzie tu o uchwycenie prawdy i piękności: 
natury środkami sztuki, wchodzi się w subtel- 


szkolnych zawsze należałoby używać. 


ności, jakie przedstawia powierzchnia przedmio- 


tu, okazuje się, który uczeń ma rzetelną zdol- 


ność. 


Ogólna charakterystyka głów . zadawalnia nas, 
każda z nich ma swój typ, modele może nie za- 


wsze są piękne, może w niejednej głowie czuć 
gipsowość pewną, ale poszukiwania prawdy w szeze- 
gółach nie brak. Przypisujemy niewprawie u- 
czniów pewne usterki co do propozycyi rąk wzglę 
dnie głów, ale modelowanie jest skromnie i sta- 
rannie przeprowadzone, z uwagą na płaszczyzny 
i stanowczość świateł świecących. 

Życzylibyśmy sobie rozwinięcia tej klasy do 
studyów większych w półfigurach ułożonych z:pew- 
ną artystyczną myślą, jak w innych akade- 
miach to się praktykuje; radzibyśmy tu .widzieć 
także ważne studyum draperyi. Czy szkoła ma do 
tego środki, nie umiemy powiedzieć. f 

Z. odznaczających się uczniów talentem lub pil- 
nością wymieniamy: Chomińskiego, Badowskiego, 


Pilichowskiego., Stachiewicza,. Krzesza , Stelma- 
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więkrze zapory, ale nieskorej, aby się unosić w sfe- 


kiem 


öglor (akcie ; 
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we Lwowie, w której p. Krzeczunowicz. postawił 
podobno 160 poprawek. : 
Musielibyśmy przechodzić dzieje całego ekonos 
micznego rozwoju naszego kraju, gdybyśmy chcieli 
wyczerpnąć udział, jaki nieprzerwanie ten mąż 
w nich bierze. Nie ma prawie ważniejszej roz- 
prawy w Sejmie i w Radzie państwa, w którejby 
nie zabrał głosu. Mówi zaś z niezmierną łatwo- 
ścią, jasnością przekonywającą, nigdy nie namię- 
miętnie, ale zawsze gotowy do odpowiedzi. Nie 
szczędzi dat i cyfer, a jednak najsuchszy przed- 
miot urozmaicić umie, nie rzadko i dowcipem. 
Dziwnie łączy przytomność umysłu odnośnie do 
przedmiotu, o którym mówi, z wielkiem roztar- 
gnieniem na wszystkie inne okoliczności. Na try- 
bunę wstępuje dźwigając stosy aktów wraz z pa- 
rasolem, kapeluszem i kaloszami. Tysiączne krą-. 
żą anegdotki o roztargnieniu p. Krzeczunowicza, 


które się wzmaga zwłaszcza, gdy dyskusya przyj- 


dzie na przedmiot katastru. Krasomówcą nie jest, 
bo o formę się nie troszczy, a jednak zajmuje i 
przekonywa słuchaczy. Nie będziemy zaznaczać 
nawet ważniejszych momentów z politycznych pə- 
rypetyj sejmowych, w których p. Krzeczunowicz 
zwykle przeważał szalę. Czcząc jego zasługi, po- 
święcenie i zdolności, nie zawsze zgadzaliśmy się 
z jego stanowiskiem, często przychodziło nam ża- 
łować, że dążności reformy miały przeciw sobie 
tak wielką potęgę, jaką jest jego wiedza i jego 
słowo. 


skiego, Moszyńskiego, Skokowskiego, Strażyń- 
skiego, Grocholskiego, Niesiołowskiego, Szpad- 
kowskiego. 

4. Klasa początkowa malarstwa wystawiła stu- 
dya z natury martwej i głowy malowane z natu- 
ry żywej. Jeżeli sprawa z pędzlem i farbami łatwą 
nie jest, to uczniowie: początkowi dobrze się po- 
pisali malując naturę martwą, a zarazem wyka- 
zali, jak trudną jest głowa ludzka. Widzieliśmy 
dobrze odmalowane. przedmioty martwej natury, 
może trochę za ciężko, z .brakiem pewnego tonu, 
jaki daje powietrze, ale z wielką obserwacyą 
przejść kolorów i zręcznem taktowaniem. Załuje- 
my tylko, że układ wzorów nie dosyć obmyślony 
starannie, a zwrócono raczej uwagę na wyszuka- 
nie najjaskrawszych barw czerwonych. Niechby 
zawczasu młody człowiek obeznawał się z ele- 
mentami dobrego urządzenia obrazu ze względu 
na światło, kolor i linie, niech powoli uczy się 
dobrego gustu i poznaje tajemnicze środki, jakie- 
mi zyskuje się piękność w obrazie. 

Nie zadawalnia też nas wybór głów za wzór 
służących, wiem, że w mieście naszem trudno o 
jękności, coby modelami być chciały, ależ mło- 
A człowiek z brzydkim wzorem przed oczyma, 
nie nabierze pojęcia piąkna. Im bliżej ukończe- 
nia. nauki, tem więcej trzeba uczniowi kłaść przed 
czy piękno; bez wyboru modeli, to droga do 
brutalnego realizmu. Metoda studyowania głów 
pędzlem nie jest tu jednolita, owszem za dobre 
mary te swobodne: szukanie sposobów oddania * 


nasze szkice biograficzne, doniósł, że p. Józef| Do takich właśnie „prac uczonych,“ żywo przy- 
Krzysztofowicz jest: bardzo lubionym przez wło- pominających bajkę o lwie chorym, którego ko- 
ścian, że do domu jego odbywają się teraz for- pały kopytami.... zwierzęta najmniej szlachetne 
malne pielgrzymki ze wszystkich stron i włościa- należy umieszczony w marcowym poszycie pisma 
. nie tamtejszych okolic pokładają w nim wielkie | peryodycznego petersburskiego Ruskij Wiestnik 

nadzieje. . jAi artykuł pana W. Pamańskiego p. n.: „Żyda i 
-__ Krzysztofowicz Mikołaj, Dr praw, wł. dóbr, Niemcy w Przywiślańskim 
wybrany z większej własności w Kołomyjskiem.| powiada, co mianowicie obrał sobie autor głó- 
Ceniony przez obywateli dla swych towarzyskich |wnie za przedmiot swej 
zalet, gorący patryota i rzeczy publicznej miło-|rywku , który doszedł rą naszych wnosić może- 
śnik, w życiu powiatowym czynny, nader gościnny į my) studyum ekonomiczne nad szkodliwością prze- 
-i serdeczny, poświęca się rolnictwu. W życiu|wagi kapitałów żydowsko - niemieckich w Polsce, 
parlamentarnem występuje, po raz pierwszy. Czło-|tudzież wpływów tych dwóch żywiołów, dzierżą- 
nek Rady powiatowej w Śniatynie, prezes Wy-|cych cały handel i przemysł krajowy w swych 
działu okręgowego galic., Towarzystwa kredyto-|rękach. Ale ten temat główny rozprawy p. Ea- 
wego ziemskiego, członek Towarzystwa gospo-|mańskiego mniej nas obchodzi w tej chwili, zwró- 
darczego we Lwowie. Zdaje się, iż stanie się|ciliśmy bowiem uwagę wyłączną na sprawę po- 
dobrym w Sejmie publicznym nabytkiem i że|bieżnie tylko i epizodycznie przezeń dotkniętą, 
"stać będzie po stronie kardynalnych jego u nas|lecz stokroć boleśniejszą dla nas niż wszystkie 
podstaw. klęski ekonomiczne, z żydowsko - niemieckiej po- 
chodzące inwazyi, bo wyjaśniającą sposób zapa- 
trywania się i teraz jeszcze w Rosyi na kwestyę 
wymierzenia Polakom sprawiedliwości w rzeczach 
najświęciej im przynależnych, to jest: czy można 
i czy trzeba uwzględnić w Polsce prawa języka 
i narodowości polskiej? 

Pozwalamy sobie przytoczyć tu killka wyjątków 
z rozumowania p. Łamańskiego o tym przedmio- 
cie, gdyż jesteśmy przekonani, że głos jego jest 
echem tego, co myślą i jak myślą wyżej. 

Z liberalnego niby zapatrując się stanowiska, 
autor przygania, że prasa w Polsce jest krępo- 
waną cenzurą. aprioryczną, w skutek czego nie 
może miejscowe społeczeństwo występować ze 
swemi opiniami, choćby nawet w kwestyach eko- 
nomicznych, z zupełną szezerością. Lecz natych- 
miast pociesza się p. łamański, bo czyni nastę- 
pującą restrykcyę : 

„Ale i przy bezeenzuralnej prasie długi czas 
trzeba jeszcze oczekiwać w Polsce zupełnego wy- 
powiedzenia żądań i potrzeb polskiego narodu, 
albowiem pod tem mianem należy rozumieć nie 
tylko klasy uprzywilejowane, nie tylko warstwy 
wyższe i inteligentne, ale cały ogół polskiej lu- 
dności ze stanem włościańskim włącznie, bo ten 
stan jest właśnie najliczniejszą i najzdrowszą te- 
go społeczeństwa częścią, lecz nieszczęściem mało 
przygotowaną do czynnego udziału w sprawach 
publicznych. Czekajmy zatem, pokąd stan wło- 
ściański nie wychowa się i nie dojrzeje, a wów- 
czas dopiero pożądanym będzie niezależny i nie- 
krępowany cenzurą głos społeczeństwa polskiego*. 

Jak widzimy, jest to zwykła zwrotka nie tylko 
publicystów, ale i rządu rosyjskiego: „opierajmy 
się na masach, które wychowujemy jak chcemy 
i którym świadczymy dobrodziejstwa cudzym ko- 
sztem“. ' 

Po tym zwrocie następuje ustęp, tchnący po- 
zorną dobrodusznością i miłością prawdy. Powia- 
da bowiem autor: „My, Rosyanie, powinniśmy 
pragnąć ściślejszego spojenia z polskim narodem, 
jako licznym i zdolnym szczepem słowiańskiej 
wielkiej rodziny; powinniśmy starać się uzyskać 
jego przywiązanie i wdzięczność. Jakąż drogą da- 
łoby się to dokonać? Każdy wie i rozumie, że 
są niektóre żądania i pótrzeby, wspólne wszy- 
stkim stanom ludności polskiej, zadośćuczynienie 
którym byłoby drogiem i pożądanem wszystkim 
Polakom bez różnicy kast. Usunięcie rosyjskiego 
języka i wprowadzenie natomiast polskiego do 
nauczania, administracyi i sądownictwa, byłoby 
zdaje się, zupełnie na dobie i nie małoby się 
przyczyniło do pojednania z nami Polaków, nie- 
tylko przywiślańskiego kraju, ale i innych“. © 

Teza jak widzimy, uezciwa i piękna, aż chcia- 
łoby się za wypowiedzenie tych kilku słów uści- 
snąć dłoń „poczciwego Moskala. Lecz powie- 
dzieliśmy już, że to tylko pozór, bo oto, co na- 
stępnie powiada p. Łamański: 

„Powyższy środek, o ile na pierwszy rzut oka 
wydaje się łatwym i słusznym, o tyle w praktyce 
nie jest możliwym do wykonania. Nie mamy nie 
przeciw temu, aby polski język otrzymał niektó- 
re ulgi, ale mamy to sumienne przekonanie, że 
przywrócenie języka polskiego w wyższych za- 
kładach naukowych, administracyi i sądach po- 
prowadziłoby nas na niebezpieczne bezdroża. 
Równałoby się ono przywróceniu dawnego Króle- 
stwa polskiego, a jednak niezadowolniłoby z pew- 
nością Polaków, ani naszych, ani też pruskich i 
galicyjskich. Uzyskawszy uznanie języka, zażą- 
daliby autonomii administracyjnej, uzyskawszy 
autonomię, zapragnęliby własnych komór, własnej 
monety, własnej armii nawet i przy pierwszej 
lepszej sposobności -pokusiliby się niezawodnie o 

owtórzenie dawnych historyj powstańczych, zkąd 
atwo przewidzieć nowe niepowodzenia i nowe 
EM Polaków, któreby ich znowu dotknąć mu- 
siały *. 

Zdaniem tedy autora dla samego dobra Pola- 
ków, dlą ich pokoju, aby nie zostali pchnięci na 
drogę nieurzeczywistnionych nadziei i żądania co- 
raz szerszych ustępstw, co ich znowu o niechybną 
zgubę przyprawićby mogło, nie należy przywra- 
cać raz odjętego Polakom języka w szkole, admi- 
nistracyi i sądzie. „Nie należy nam obiecywać — 
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~ Wiedeń 28 lipca. Wobec rozmaitych kombi- 
 macyj, z jakiemi co do położenia wewnętrznego 
w ostatnich czasach, występowały rozmaite orga- 
ca czeskie, szczególnie staroczeskie, nie bez za- 
jęcia są następujące wywody Vaterlandu: O ile 
trudno jest, pisze ten dziennik, w krótkich sło- 
wach przedstawić dodatni wynik ostatnich wybo- 
rów do Rady państwa, o tyle łatwićj da się to 
zrobić pod względem ujemnym. Niespodziewany 
wynik wyborów w Dalmacyi, które zamknęły o- 
„kres wyborczy, przechylił szalę wprawdzie bar- 
dzo mało, ale dość widocznie na korzyść tych 
frakcyj, które uważać można za więcój lub mniej 
= stanowczych przeciwników systemu bronionego 
ag dotychczasową większość Rady państwa. 
Większość, która dotychczas bezwzględnie roz- 
_ porządzała duchowemi i materyalnemi interesami 
ludności, jest złamaną i o tyle jest daną mo- 
%żność do innego sposobu rządzenia. Ale też nie 
więcćj. Nowa większość składa się z tak różno- 
rodnych frakcyj, związek między niemi jest bar- 
dzo słaby, a te żywioły, przedewszystkiem rząd, 
któreby chciały i mogły skupić te rozproszone 
garstki do jednolitej akeyi, trzymają się dotych- 
czas tak na uboczn, że dalszy rozwój rzeczy je- 
szczę zupełnie osłoniony jest tajemnicą. 


awet 
wstępne pytanie dla tej akcyi nie jest jeszcze 
rozwiązane, mianowicie pytanie: czy opozycya 
czeska wejdzie do Rady państwa. Pytanie to zaś 
jest w danym razie decydującem, gdyż nie ma- 
jąc na nie pomyślnćj odpowiedzi, nowa większość 
miałaby tylko znaczenie teoretyczne, a faktycz- 
nie dotychczasowe strónnictwo wiernokonstytu- 
_ cyjne byłoby znowu w większości. Kwestya ta, 
jak powiedziano, nie jest jeszcze rozstrzygniętą, 
lecz w skutek wyborów. weszła w inne stadyum.“ 

— W łonie ministerstwa wspólnego poruszono 
sprawę, w jaki sposób zastosować i czy w ogóle 
/ zastosować austryacką ustawę wojskową w Bo- 
śni i Hercegowinie. Pester Lloyd zapewnia, iż 
' zgodzono się na to, że skoro zwierzchnikiem tych 
" prowineyj, przynajmnićj w teoryi, jest. Sułtan, 
' przeto nie można już dla tego przeprowadzić re- 

= krutacyi w duchu ustawy wojskowej austryackićj, 
E ponieważ naruszałoby to z jednéj strony owo teo- 
- ~ rviyczuy prawo Śułiaua i ponieważ z drugićj 
- strony ciało prawodawcze ani w Austryi ani 
w Węgrzech nie jest w stanie przepisać warun- 
ków rekrutacji, lecz tylko organizować żandar- 
meryę, co też już jest. dokonanem. Oprócz tego 
na wniosek głównćj komendy uchwalono także 
system werbunkowy, który jak dnoszą dzienniko- 
wi Egyetórtes z Wiednia, ma być przeprowadzo- 
nym w jesieni zaraz po zajęciu Nowego Bazaru 
j przyjęciu ustawy. o administracyi Bośni i Her- 


a pray] 
 oegowiny. 


Rosya. 


Znana jest niesumienność nietylko publicystów, 
ale i uczonych historyków rosyjskich, gdy chodzi 
o kwestye spórne z Polakami. Umieją oni fakta 
- historyczne, etnograficzne, statystyczne i historyo- 
zoficzne tak nicować, naciągać i w przewrotnem 
przedstawiać świetle, jak tego wymaga t. z. poli- 
tyka wyższa, t.j. względy, nakazane przez rząd, 
którego są powiększej części najemnemi służal- 
' cami. Służalczo też i gorliwie schlebiają jego za- 
miarom i dążnościom choćby najmniej prawym, 
bo idąc tą drogą, mają w perspektywie wstąże- 
ezkę orderową, wysoką rangę, lub synekurę, a to 
jest głównym, bodaj czy nie wyłącznym, ich „uczo- 
nych prac“ celem. Za taką nagrodę naraziliby 
się oni chętnie na wszelkiego rodzaju nieprzyje- 
mności moralne, na zarzuty fałszu, na najbardziej 
gromiącą i unicestwiającą krytykę swych elabo- 
ratów serwilistycznych, ale i to im nie grozi, po- 
nieważ krytyka i prasa polska wewnątrz kraju 
ma zakneblowane usta, Polacy zaś zagraniczni 
albo ignorują tendencyjne prace „uczonych* ro- 
syjskich, albo jeżeli i polemizują z nimi, to są 
ignorowani nawzajem..... E sempre bene: bez- 
karnie uchodzi panom Rosyanom pisać o Pola- 
kach i rzeczach polskich co i jak im się żywnie 
podoba. | 


piękności, które ułożeniem stósownem postaci 
można podnieść. 

Że tak jest, że rzeczy te najwyborniej malo- 
wane nie przyciągają widza, to dowód, że kilka 
główek należących do piękniejszych postaci, mi- 
mowolnie i lepiej jest malowanych i więcej wpa- 
da w oko, jak n. p. głowa dziewczynki i chłopka 
wiejskiego uśmiechającego się. 

Co do samego malowania to zdaje nam się su- 
miennem, zdrowem choć nieco ciężkiem bez pewnej 
finezyi rysunkowej i kolorystycznej — ale po- 
ważnie traktowanem. Pozwolilibyśmy sobie: tylko 
zwrócić uwagę na niedostateczną znajomość war- 
tości kólorów — na niezawsze uwzględnioną 
harmoniąbarw a głównie ich stosunku wywołującego 
odmienne efekta Główka np. dziewczynki w mocno 
różowej sukience jest za różową. Ręce i głowy 
jakby nieraz jedną malowane farbą, jakkolwiek 
w innem otoczeniu leżą. Ale to są finezye któ- 
rych od skończonych artystów niezawsze doma- 
gać się można. 

Między eelującymi uczniami znajdujemy : 
Machniewicza, Herncisza, Polusa, Lepszego Zęba- 
czyńskiego, Daczyńskiego — Olesińskiego i Pszorna; 
a ostatni należą do starszych uczniów i malują 
figury całe. Kilku z tych panów znajdzie się na 
rok przyszły w sali kompozycyjnej dla malarstwa 
historycznego — tego jedynego bogactwa szkoły 
bo zostający pod kierunkiem osobistym mistrza Ma- 
tejki Rzeźba należy do upośledzonych przedmio- 
tów nauki wiadomo, że Sejm się upominał o 
tę skasowaną katedrę przy organizacyi szkoły. 


prawdy, które zachowuje indywidualność każdego 
` ucznia; zadanie nauczyciela ogranicza się do pil- 
nowania, aby uczeń nie przekroczył granie wzoru. 
Z odznaczających się zapisać możemy przede- 
'wszystkiem Witkowskiego piękną głową dziewczy- 
ny, dalej Harasimowicza, Badowskiego, Wodziń- 
skiego, Drożdżewicza i Mańkowskiego. 
Klasa malowania głów i figur z żywej natury, 
w kursie dwuletnim kończy wykształcenie uczniów 
malarstwa. Wystawiono tutaj bardzo wiele prae 
olejnych studyów z natury już to głów, już półkgur 
i nagich figur męzkich; żałujemy, że niesmaczne 
skupienie robót, pewne zaniedbanie w urządzeniu 
wystawy nie dające się wytłomaczyć brakiem 
miejsca, skoro pierwsza salka jest pustą, psuje 
- "efekt ogólny. Wystawa jest bardzo dobrą, a ta- 
ką się na pierwszy rzut oka nie w daje, przy- 
'czyną tego jest smutny wybór wzorów żywej na- 
tury, z których zaledwie kilka głów wiejs ich jest 
piękniejszych. Głowy charakterystyczne, ciała 
magie oryginalnych ustrojów, mogą się nieraz 
szczęśliwie nadawać do obrazów, wzorami do stu- 
dyów w szkole być nie powinny. Niezapominaj- 
my, że w klasie tej już uczeń powinien decydo- 
wać się w pojęciach piękna, a szczególniej wy- 
bór modeli w szkole powstrzymać go może na 
przyszłość od brutalnego realizmu. Nic piękniej- 
szego nad formy nagie ciała ludzkiego, ale o tyle, 
0 ile one nie przypominają golea, zwykłego śmier- 
telnika. Troszkę starania a znajdą się i u nas 
piękne głowy i piękne ciała. Co do tego ostat- 
niego przyznajemy, że każdy wzór nagi ma swe 


kraju.“ Sam tytuł już] 
szów i obelg przeciw Polakom właściwych tylko 


pao jest to (o ile z u- 


| jezdzie Cesarza znikła owa nieznajoma dama równie 


CZAS « Środy B0 Lipon 1879. 


Z portu udzielono pomocy zagrożonym załogom i o: | starsza dziatwa szkolna, której przy robotach 
krętom, polnych używają, dopiero od 1go października 

— D. 27 lipca zebrał się wjBerlinie międzynaro- |uczęszczała do szkoły, prżez wrzesień zaś uczę: 
dowy zjazd nauczycieli dla ślepych, na który zjechali | szczała tylko dziatwa młodsza, którą nauczyciel 
delegaci różnych krajów. Minister oświaty Puttkam-|w pierwszych tygodniach więcej zajmować się 
mer powitał zgromadzenie w 'imieniu rządu pru-|musi, zabrali głos pp. Stiasny, X. Jaworski 
skiego. 7 z Grybowa, Ławrów, Stadnicki, podając, aby 

— Telegraf z Valparaiso (w Chili) z d. 26 b. m. į własciwy kurs trwał tylko 8 miesięcy, a kurs 
donosi, że parowiec brazylijski „Illimani“ rozbił się | przygotowawczy 2 miesiące, aby na maj 1 czer- 
pod Mocha; wszyscy podróżni i załoga ocaleli. wier starszą inwy od a uwalniać 3 aby 1 

Wiadomości policyjne. Straż polioyjnaj Slasa uczęszczała po porućniu, a 2 i 8 rano. 
przytrzymała: Katarzynę NEA stróżkę (ke BĘ Wniosek oddziału Kałuskiege jednak przyjęto, 
mierzu i Franciszka Jackowca, za zaniedbanie udzie- | 9787 wniosek oddziału Nowo - Sądeckiego , aby 
lenia pomocy kobiecie ciężarnej, którą w chwili po- zwiększono liczbę godzin nauki religii w szkołach 
rodu na ulicę z mieszkania swego o godzinie 12ej ludowych i polecono zarządowi głównemu po- 
w nocy wyprowadzili i bez opieki pozostawili. Straż a> RA tym kierunku, jaki już konsy- 
policyjna zawezwawszy pomocy lekarskiej, matkę i] S10TZe Poczyni Ya : i TRA 
dziecko do szpitala odwiozła; Józefa Cz-dhitskko, Nad: wnioskiem oddziału Mikołajowskiego, aby 
za kradzież odzieży i Wolfa Bergera, za uczestinictwo | Sejm prawo prezentowania nauczycieli szkół ludo- 
w tej kradzieży; Walentego Kucharskiego, za pobicie wych przeniósł na Radę szkolną kraj., przeszło 
żony; za pijaństwo dwie osoby. Zgromadzenie do porządku dziennego, a przyjęto 

W policyi złożono ramę z okna, znalezioną w ulicy wniosek tego oddziału, aby wniesiono ponownie 
6. Jana; okulary w futeraliku, znalezione onegdaj na | do sejmu prośbę, iżby nauczyciele mogli otrzymy- 
plantacyach naprzeciw kościoła 00. Kapucynów. wać zaliczki na płace; następnie wniosek, aby Za- 


i i kroki celem podwyż: 
Teatr Letni. We wtorek d. 29 lipca: Ko.|rzad główny poczynił dalsze 
medya w 3 aktach przez Al. hr. Fredrę (ojca): Osta- | 700% plac nauczycielom w malych ee cz 
inia wola. — Początek o godz. wpół do 8ej. nareszcie jeszcze na wniosek tego oddziału w Sp! 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół wie pięcioletnich dodatków WRONA bud 
ME WERYCH. obrasta odzienie (ad Rod itoj no, aby tak ten jak i inne wnioski od ziału zo; 
do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę hobyckiego o 30 lat służby, o zaliczki o AR 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. racye katechetów, załatwić zgodnie z memorya em, 


jaki Zarząd główny Wys. Sejmowi przedkładał i 
— Dnia 28 lipca dzień pochmurn rzed połu- 


z przedłoży. dż, `; 
dniem deszcz, chłodno; ciepłota od ++ 130 C. doszła] Wniosek oddziału złoczowskiego polecający Za- 


zaledwie do + 179. Barometr idzie ciągle do góry;|rządowi głównemu, aby wezwał oddziały dO zai 
stan jego d. 29 lipca o godz. Tej rano był 746'9|kładania burs a tymczasem przynajmnićj do ze- 
millim., równoczesny stan termom. + 13'8 0. Wiatr|brania funduszów na wspieranie dzieci nauczyciel- 
południowo-zachodni, pogoda. skich, uczęsztzających do szkół średnich, przyjęto. 
— We środę d. 30 lipca: $. Julitty p. m. Następnie przystąpiono do wyboru prezesa, za- 
—— stępcy jego i 7 członków Zarządu głównego. Pre- 
zesem wybrano ponownie p. Zygmunta Saw czy n- 
skiego, wiceprezesem p. Dr Teofila Gerstma- 
na, dalej pp. Romanowicza, Dr. Samolewi- 
zawiera: Grabowski: Przegląd sposobów usuwa-|cza, Dr Zgórskiego, K owalówkę, Fran- 
nia nieczystości z miast; Kronika i rozmaitości; Sta-|kego, Dr Anatola Lewickiego, Soleskiego. 
tystyka lekarska; Sprawy Tow. lek.: Posiedzenie sek- | Na poprzednich zjazdach wybrani urzędują dalej: 
cyi czortkowskiej Tow. lek. gal.; Medycyna sądowa:|pp. Baranows ki, Dr. Benoni, Dobrzański, 
Dr Janikowski: Śmierć noworodka czy w skutek|Dziedzieki, Fedorowiez, Halm, Kury- 
Makowski, Starkel, Tatomir, 
Dr 8. Żuliński, ZĘ 
Żuliński sprawę 


powiada — ani Polakom żądać takich środków 
zgody, któreby mogły wzburzyć umysły jakąś 
nadzieją płonną, rozpłomienić wyobraźnię i do- 
prowadzić ich nie do pojednania z nami, lecz 
do.... nowych kar i represaliów, które nieprzyjem= 
nieby nam było aplikować da capo*. 

Tu się rozpoczyna niespodziewanie szereg fał- 


„uczonym* tego narodu, który na swym sztanda- 
rze wypisał: Vae victis i pokłon uspiehu (cześć 
powodzeniu). Zaczynają się zwykłe ekspozycye 
zdań, że Rosya jest państwem silnem, jednolitem 
i pełnem przyszłości, Polska zaś odłamkiem na- 
rodowości słabej, historycznie przeżytej, sztucznie 
tylko i fałszywie galwanizowanej od czasu do cza- 
su do konwulsyjnych ruchów powstańczych, a 
w najświetniejszej przeszłości nawet niestanowią- 
cej państwa lecz amalgamat polityczny, gwałtem 
przyodziany w formy państwowe. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 29 lipca. 


Gabinet archeologiczny uniwers. Jagiell. otrzymał 
w darze od p. Albina Kohna illustrowane dzieło jego: 
Materialien zur Vorgeschichte in östlichen Europa 
(tomów 2, ilustracyj 214); pp. K. Stadin i K. Baum 
złożyli monety; W. Łabiński i B. Ulanowski ryciny; 
hr. J. Chomętowski żabytek bronzowy, wykopany w Ko- 
dymie na Podolu. 

— Na odrestaurowanie balustrady przy kościele 
na Skałce nadesłał nam X. Szwarc, proboszcz z Ru- 
szczy 2 złr. 

— Wczoraj około godziny 10ej wieczór wybuchła 
petarda pod straganem na placu Szczepańskiem. Dwóch 
podrostków, których przechodnie wskazali jako spraw- 
ców, straż policyjna przytrzymała, lubo jeden z nich 
uciekł i skrył się, lecz go odszukano. 

— N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły swej 
400 złr. dla pogorzelców wsi Kopki w powiecie Niskim. 

— Griifenberg d. 26 lipca 

Dziś o godz. 11 z rana nastąpiło w Griifenbergu 
uroczyste poświęcenie „Źródła Polskiego“. Żródło to 
przyozdobione jest pomnikiem marmurowym, nader 
gustownym z Matką Boską Częstochowską, Królową 
korony Polskiej pośrodku. U dołu napis: „Polskie 
Żródło“. Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo i po- 
święcenie, poczem p. St. B. wypowiedział mowę, któ- 
rej treścią było, że doprowadzenie do skutku tego 
żródła zawdzięcza się pracy i zabiegliwości rodaków 
naszych, którzy też nigdy zapominać o tem nie po- 
winni, -że i najdrobniejszy trud na pożytek ogółu 
wyjść może. Następnie przy dżwiękach „Pieśni wie- 
czornej* Moniuszki, wmurowano puszkę z protokółem 
posiedzenia, i zasadzono pamiątkowe drzewo. Podczas 
uroczystości pomnik zasypany był wieńcami z kokar- 
dami narodowemi, a wizerunek Matki Boskiej, okolo- 
lany był symbolicznem kwieciem niewinności : lilijami, 

— ©stenda 24 lipca. 

(K.) Gości jeszcze nie bardzo wiele w Ostendzie, 
bo liczba ich dochodzi dopiero 5000, a to z powo- 
du bałamutnego czasu, daleko więc jeszcze do 25000, 
które mają się zebrać przez sierpień i dopołowy wrze- 
śnia. Teraz atoli kiedy dni pogodniejsze, przypływa 
codziennie przeszło 200 osób. Naszych ziomków nie 
wielu a z zachodniej Galicyi nikogo. Śliczny więc 
nowy kursal nie bardzo zapełniony; chociaż wszędzie 
w nim ruchu i życia dosyć, czyto w kąpieli morskiej 
czy na grobli czy w czytelni, na muzyce i na wie- 
czorach z tańcami. i j 

— Piszą z Lindau 22 lipca: Urocza aparycya, któ- 
ra się wczoraj przed wyjazdem cesarza Wilhelma uka- 
zała, jest przedmiotem najrozmaitszych domysłów. Na 
kilka dni przed przybyciem Cesarza, przejeżdżający 
tędy marszałek dworu cesarskiego napomknął, że 
w dniu przyjazdu Cesarza pojawi się dama, której 
należy ułatwić przystęp do wagonu królewskiego na 
peronie. Niewymienił on nazwiska damy. W oznaczo- 
nej chwili rzeczywiście stawiła się dama ubrana cała 
w kolory bławatno-niebieskie i trzymająca w rękach 
pukiet z bławatów. Gdy Cesarz wyszedł z wagonu, 
skłoniła się dama głęboko i podała mu bukiet. Ce- 
sarz przyjął go z uśmiechem, pogroził jej palcem i 
wymienił z nią kilka uprzejmych wyrazów. Po od- 


Wiadomości bibliograficzne. 
— Nr. 14 Dwutygodnika Medycyny publicznej 


Składki na srebrny wieniec 
dla J. I. Eiraszewskiego : 


Na ręce H. Miildnera , administratora „Czasu“ l zyjąć. 0 Rz: 
: A. Zubrzycka 5 złr. sprawą dwoistości szkół na razie przejść do po- 
EE riki ika | 0220 dziennego, iako jeszcze w Zarządzie 
| głównym nie, załatwioną. Sekcya przyjęła do wia- 
domości sprawozdanie Dra Benoniego z czynności 
komisyi wyborczej przez Zarząd główny do re- 
formy szkół średnich. Bez powzięcia uchwały dy- 
skutowano w tej sekcyi w sprawie umundurowa- 
nia uczniów i uchwalono odesłać do Zarządu gło- 
wnego motywa szczegółowe za i przeciw podno- 
Dnia 23 b. m. odbyło się trzecie posiedzenie. |szone dla. dalszego rezpatrzenia się w tej sprawie. 
Ref. p. Kowalówka referował w sprawie wnio-| Wnioski; które zapóźno nadeszły do Zarządu 
sku oddziału: Mikołajowskiego, by. nauczycieli | głównego i wskutek tego nie mógł tenże: żadnej 
dawnego etatu, którym gminy były dawniej obo-|powziąść uchwały, przekazano do załatwienia Za- 
wiązane opłacać emeryturę, obecnie opłaty do|rządowi Głównemu: prócz wniosku o zwołanie 
funduszu emerytalnego za poprzednią służbę o-|konferencyi nauczycieli szkół średnich, który przy- 
płacały te gminy — i w sprawie własnego wnio-|chylnie został załatwiony. Pokazuje się, że nau- 
sku, ażeby 1) z $. 49 ustawy o stosunkach pra-|czyciele szkół średnich czują potrzebę wspólnego 
wnych stanu nauczycielskiego, opuścić ustęp o| porozumienia się w sprawach tychże szkół, Nim 
spłacaniu jednorazowem należytości emerytalnej jednak sprawa zwołania konferencyi wspomnienej 
za czas służby dawnego etatu — i 2) ażeby w $.| zostanie pomyślnie załatwioną, mogliby nauczy- 
50 lit. f. tejże ustawy wkładki emerytalne ozna-|ciele średnich szkół żywy udział brać w walnych 
czyć na 10%, pensyi przy zamianowaniu i pod- | zgromadzeniach Towarzystwa pedagogicznego, tak 
wyższeniu płacy, stale zaś po 2°% przez lat 20. rocznych jak i oddziałowych. Rezultaty „obrad 
Wniosek oddziału Mikołajowskiego przyjęto, afna tych Zgromadzeniach byłyby tymczasowo dla 
wniosek p. Kowalówki odesłano do zarządu głó-| Władz szkolnych wskazówką, nim konferencja 
wnego celem zebrania potrzebnego materyału i nauczycieli szkół średnich przyjdzie do skutku. 
przedłożenia wniosków przyszłemu zgromadzeniu) Przyznaję, że wzięcie udziału w walnem zjeź- 
walnemu. dzie Towarzystwa pedagog. pociąga za sobą ko- 
Dr Nowakowski w imieniu komisyi lustra-|szta, ale podnieść muszę, że na wzięcie udziału 
cyjnej wniósł, aby zarządowi głównemu dać ab-|w walnem zgromadzeniu oddziałowem, na którem 
solutoryum za zarząd funduszami Towarzystwa| może być także utworzona sekcya dla szkół śre- 
w ubiegłym roku i ławach podziękowanie skarb- | dnich, potrzeba tylko poświęcenia chwili czasu. 
nikowi p. Markowi Makowskiemu i dyrektorowi; Skoro nie istnieje rozporządzenie, pozwalające na 
zarządu głównego p. Drowi Zgórskiemu. Wnioski| wzajemne porozumienie się nauczycieli szkół Śre- 
przyjęto. BR Sh 4 ` |dnich np. w jednem mieście, to statut Towarzy- 
Następnie referował p. Baranowski o dal-|stwa pedagog. nastręcza im tę sposobność. 
szych wnioskach. Wniosek oddziału Tarnowskiego, Wnioski przekazane zarządowi głównemu są 
aby za udzielanie nauki historyi ojczystej udzie-| następujące: 1) aby nauczycielom dozwolonem 
lano, jak dawniej, osobną remuneracyę z dodat-| było trudnić się pisarstwem gminnem. Wniosek 
kiem: dopóki plan nauki w gimnazyach nie bę-| ten postawili nauczyciele ze wschodniej części 
dzie zmieniony w duchu uchwał tegorocznej an- | kraju. Motywami wniosku miały być te okoliczno- 
kiety gimnazyalnej; tudzież wniosek oddziału Rze-|ści, że obowiązki pisarzów gminnych przyjmują 
szowskiego, aby Drowi Euzebiiszowi Czerkaw-|duchowni za różnego rodzaju wynagrodzeniem, 
skiemu przesłano podziękowanie, że w Radzie| a nauczyciele wykonywają je z polecenia księdza 
państwa wystąpił energicznie i stanowczo w obro- | za darmo, że z powodu bliższego zetknięcia się 
nie nauki dziejów ojczystych. Przyjęto jedno-|z ludem mają duchowni: częstokroć występywać 
myślnie. j przeciw nauczycielom nieprzyjaźnie; 2) aby utwo- 
Nad ażeby|rzono czytelnie ludowe jako instytucye krajowe 


Walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego 
w Brodach w dniach 21, 22 i 23 lipca r. b. 


(Dokończenie). 


tajemniczo jak przybyła i nikt nie wiedział i nie mógł 
się dowiedzieć o niej. 
— W zatoce Tryestu powstała d. 27 b. m. wie- 
czór szalona burza, która wielkie zrządziła szkody 
w porcie tamecznym w okrętach i ofiarą jej padło 
kilku ludzi. Trąba powietrzna pochwyciła łódź, w któ- 
rej znajdowali się kapitan okrętu kupieckiego Lewy 
z żoną i córką, brat jego z narzeczoną swoją i pe- 
wna krewna kapitana, oraz dwóch wioślarzy. Z tych 
żona, córka i krewna kapitana zginęły, reszta osób. 
uratowaną została przez pomoc majtków norwegskich, 
W nowym porcie, w molo Nr 2 wiatr rzucił łódź na 
której siedziały cztery osoby między okręt angielski 
i groblę, zginął tam niejaki Rocco, będąc zgnieciony. 
W zatoce św. Bartłomieja zginął statek austryacki 
„Marya Crucetta“ ładowny węglem drzewnym. W no- 
wym porcie tndzież u innych brzegów i grobel brze- 


żnych uszkodzonych zostało mniej więcej 23 statków. wnioskiem oddziału Kałuskiego , 


8 poz 

Bądź co bądź trzyma się ona w szkole dotąd tra- 
dycyjnie jako docentura i przedstawiła nie wielki 
szereg prac kopije : zantyków, głów dokonanych 
z natury a nawet jeden pomysł kompozycyjny. 
Kopie te bardzo starannie — studya z natury mo- 
że za pobieżne, ale co do ogółu dobre. Żal nam tylko 
że niewidzimy podstawy znajomości rzeźby, to 
jest stugów z żywego modelu. Miałożby 
funduszów braknąć na wzory żywe lub co gorsza 
stosownego miejsca na studya? 

Celniejsze prace należą do uczniów rzeźbiarstw 
Józefa Trepki, którego pomysł Mojżesza nazwie- 
my szczęśliwym, Brudnego i Ertla. 

Krótko zatrzymamy się w ostatniej najważniej- 
szej sali dla malarstwa historycznego pod dyrek- 
cyą Jana Matejki. Większość imion malarzy, które tu 
napotykamy, czytaliśmy już na ramach obrazów na 
Wystawie Sztuk Pięknych, przeto są oni, jeśli 
wolno tak powiedzieć jedną nogą po za szkołą 
na arenie artystycznej. 

Mówiliśmy na początku 0 obrazie Gotlieba, 
którego jeszcze kilka tutaj szkiców, piękny portret 
kobiecy i głowa w diademie, która ma być 
portretem własnym wszystko z odrębną, oryjen- 
talną, właściwą mu cechą, wszystko z wzo- 
rowym rysunkiem, delikatnością traktowania i wi- 
docznem odbiciem się mistrzów włoskich. 

Naprzeciw szkiców Gotlieba uderza nas nieprzy- 
jemnie jaskrawy obraz, przedstawiający, jakąś | l a 
czerwoną i opasłą żniwiarkę, tak szpetnych rysów |tu było głębokich efektów, wzruszających rysów. 
i odrażającej postaci, że model podobny tylko | Niech młody malarz, który podejmuje okropności 
za pomocą konkursu brzydkich typów odnaleśćby | Sybiru — wraca częściej do Grotgera, wpatrzy 


można. Przykre wrażenie zwiększa się gdy się roz-|się w ten spokój, nawet wśród największej tra- 
patrzamy z' jaką starannością malarz oddał swój giczności, w tę prostotę, z jaką oddana każda 
typ, jak wprawnie włada pędzlem, jak umie mo- | figura, choćby była w zapasach ze śmiercią. Tro- 
elować choć te ręce czarne i tę twarz na wpół|chę lepszy jest drugi szkic tegoż uczucia „Skaza-- 
zwierzęcą. dość gładko wypadły. Przypomina się |na*. Już sama postać tytułowa wdzięcznie po- 
Courbet i jego szkoła — a podpis niestety arty- |jęta: W otoczeniu za wiele ruchu, wrzawy, 
sty o wyższych instynktach,który zupełnie innym |chaosu — ale pomimo tego przeładowania, po- 
obiecywał iść kierunkiem, który w Znahorze miał | mimo rażących kontorsyi — oba szkice mają na 
wielkie poczucie idealne, który objawiał nawet |sobie piętno talentu, lecz talentu na rozstojnych 
skłonności do religijnego malarstwa. Mamy nadzie- |drogach, między smiesznością a wzniosłością. 
ję, że owa dziewka jest grzechem młodości p. Mal- | Niech młody artysta uważa, bo stoi właśnie na 
czewskiego, który wbrew swej naturze chciał po- |tym niebezpiecznym punkcie, będzie albo mala- 
kazać że potrafi także namalować obraz brutalne- | rzem pełnym dramatyczności, albo tworzyć będzie 
go realizmu, choć do czego innego jest powołanym. | parodje. P. Mroczkowskiego „Loteryą* ogląda- 
Chaotyczne, niespokojne , niemal konwulsyjne liśmy już na Wystawie Sztuk Pięknych i oceni- 
szkice p. Rossowskiego zyskują znacznie po |liśmy ją. Jest tam dużo figur jakby zbiór modeli, 
biiższem w nich rozpatrzeniu się. Widoczna tu-|ale jest chłopiec z kołem wybornie malowany 
taj gorącość uczuć, nadmiar fantazyi tylko wszyst-|i wzięty z życia. ża 
ko w jakiś kłąb zwinięte. Przedmioty z nałury| P. Pochwalski niezrobił postępu od „chłopców 
swojej straszne. Większy szkic porwanie na „Sybir |kąpiących się,“ którzy wywoływali słuszne uzna- 
przedstawia równocześnie w oddali pożar, bliżej na- | nie. W sielance, którą przedstawił niewychodzi 
padających Moskali, kobietę mdlejącą z dzieckiem, |po za studyum modelu, liście trochę blaszanego 
które cudownie się trzyma, bo obie ręce matka | połysku, ale obraz ładnie skompowany, starannie 
wzniosła do góry, starca w stroju polskim powalone- | ułożony, wdzięcznie się uśmiecha. - 
go, w pośrodku postać dramatyczną prawdopodobnie | P. Binkiewicz bardzo utalentowany uczeń szko- 
dowódey oddziału, a to wszystko razem, na sa- |ły, przedstawił w tym roku słabsze, niź w reku 
niach zaprzężonych dwoma rumakami, które mają | przeszłym studya, Niepotrzebnie się ubiega za 
nieszczęśliwych wywozić na Sybir. Trochę więcej | jaskrawością -farb i bieleniem karnacji. 
spokoju, refleksyi, mniej teatralności, a wiele by 
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i utworzone przy nich rady (kółka) rolnicze; 3) 
aby szkoły 4-klasowe podniesiono do wyższej ka- 
tegoryi szkół i aby odpowiednio zreformowano 
plan naukowy; 4) aby kahały ustanowiły i opła- 
cały nauczycieli religii moejżeszowej; 5) aby in- 
spektorowie okręgowi szkół byli zwolnieni od czyn- 
ności biurowych; 6) aby obmyśleć kary na opie- 
szałych przewodniczących w radach szkolnych 
miejscowych ; 7) aby oddziały wybierały delegatów 
dla pozyskania posłów dla wniosków i próśb przez 
Towarzystwo wniesionych; 8) w sprawie udziału 
nauczycieli w ćwiczeniach wojskowych, iżby tako- 
wych nie musieli odbywać w czasie wakacyj, prze- 
` znaczonych na wypoczynek dla nauczycieli ; 
aby nauczycielki nie tylko w trzech niższych kla- 
sach szkół ludowych mieszanych, lub tylko dla 
chłopców, ale i w czwartej klasie mogły udzielać 
nauki; 10) aby wydano zbiór pieśni dla szkół i 
nakoniec liczne wnioski w sprawie stanowiska 
nauczycieli szkół ludowych. ) 
W czasie załatwiania ostatnich spraw i w czasie 
wyborów przewodniczył Dr Now akowski, któ- 
ry po wyczerpaniu porządku dziennego powitał 
nowo wybranego prezesa p. Sawczyńskiego wśród 
grzmiących okrzyków i oklasków zgromadzenia. 
P. Sawczyński podziękował za zaufanie w nim 
ołożone, poczem po długiej przemowie podzię- 
kawat miastu i prezesowi jego, komitetowi urzą- 
dzającemu za przyjęcie, sąsiedniemu obywatelstwu 
reprezentowanemu przez p. Oktawa Salę z Wy- 
socka i wszystkim innym, a kończąc wezwaniem 
do cierpliwości i wytrwałości i wyrazami otuchy 
na przyszłość uznał XTII walny zjazd Tow. pe- 
dagogicznego za zamknięty. 
Szereg uroczystości i obrad zamknął wspólny 
obiad w. dworcu kolejowym. 
, Uczestnicy zjazdu w Brodach mimo trudności 
i wydatków na podróż, doznali nie tylko wiele 
przyjemności po całorocznej pracy w szkole, ale 
też odnieśli korzyści, już to przez zetknięcie się 
wzajemne z nauczycielami różnych kategoryj, wy- 
mianę z nimi myśli i zaznajomienie się z ich sto- 
sunkami i położeniem, już też przez zetknięcie 
się z inspektorami szkół ludowych, biorących 
udział w charakterze nieurzędowym, dalej przez 
wysłuchanie wywodów przy dyskusyi nad wnio- 
skami o sprawach tak ważnych, a nakoniec, że 
dali dowody, że wszędzie i zawsze stawają goto- 
wi, gdzie chodzi o dobro spraw szkolnych, a ty 
sposobem o dobro kraju. A. P. 


Gospodarstwo handel i przemysł 
Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

; dnia 28 i 29 lipca. 

Z powodu ciągłej niepogody a jeszcze więcej wy- 

cżerpujących się zapasów zboża zeszłorocznego, dowóz 
takowego na wczorajszy targ na Baranie był bardzo 
mały i to po większej części pszenicy i żyta, inne 
produkta w bardzo tylko małej ilości dowiezione zo- 
stały, które nie zrobiły żadnego wpływu na obrót 
targowy. Ceny podniosły się. 
- Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 48 do 
55— złp.; żyto na 227 f. od złp. 29 do 35— złp.; 
jęczmień na 202 f. od złp. 25— do 30— złp.; — 
owies na 138 f. od złp. 16:— do 19— złp.; groch 
na 250 f. od złp. — do — złp.; proso od złp. — 
do — złp.; tatarkę od — do — złp.; jagły od — 
do — złp. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu odbywał się w dość 
ciasnych granicach, ograniczony po większej części na 
miejscowe potrzeby dla młynów parowych; na wywóz 
przez ajentów zakupiono niewielkie partye. Kupców 
z Prus nie było na targu. Piękne gatunki zboża chę- 
tny znajdowały pokup, poślednie gatunki były za- 
niedbane. Producenci stawiali wyższe ceny, na które 
kupujący w części zgodzić się musieli. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 8:75 
do 10:75 złr.; czerwoną od 9'50 do 11:25 złr.; bia- 
łą od złr. 9:75 do 11:50 złr.; żyto piękne od złr. 7° 
do 7:50 złr., poślednie od 6'50 do 7— złr.; jęcz- 
mień piękny od 6'50 do 7*— złr.; na paszę od 6— 

"do 6'50 złr.; owies od 7*— do 7:60 złr; groch od 
6:75 do 7:50 złr.; fasolę od 8:75 do 9'75 złr.; jagły 
od— do — złr.; tatarkę od 6:25 do 7'— złr.; proso 
od 6-— do 6:75 złr.j rzepak od 9'25 do 1170 złr. 
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Lwowska Izba handlowo - przemysłowa wybrała p. 
Szymona Freunda; właściciela młyna parowego 
w Stanisławowie, delegatem do komisyi międzynaro- 
dowej targu zbożowego w Wiedniu, który odbywać 
się ma w Wiedniu od d. 23 do 26 sierpnia, 


Wiedeń 27 lipca. 

A Okowita. Na naszem targowisku ruch 
bardzo zwolniał, cena pozostała bez zmiany 30 złr. 
Peszt, 26go lipca: 28— — 28:50 złr. — Wrocław, 
26go lipca: na lipiec 52:60 mrk. ofiarowano; — na 
lipiec-sierpień 52:60 mrk. ofiarowano.— Szczecin, 
26go lipca: w miejscu 54:70 mrk., na lipiec-sier- 


) pień 53:60 mrk., na sierpień-wrzesień 53:40 mrk., 


na jesień 53:30 mrk, — Berlin, 26 lipca: w miej- 
scu 54:50 mrk., na lipiec-sierpień 53:30 mrk., na 
sierpień-wrzesień 53:30 mrk., na wrzesień-pażdzier- 
nik 53:50 mrk.— Paryż, 26go lipca: na ten miesiąc 
55:25 frank., na sierpień 55:50 frank., na wrze- 
sień-grudzień 55:75 frnk. 

WOZY TCO ZYCZE DO ZZOZ O RZE RZA TZY ZOZ S OPZZ ZO GO E OE E ZZO. 

Przyjechali do Krakowa od 28 do 29 lipca. 


HOTEL SASKI. Hr. A. Bukowska z Kąkolnik ; 
L. Górski z Warszawy; S. Sękowski z Wojsławia; 
A. Zaborski, K. Smolnicki, K. Skrzetuski z Warsza- 
wy; M. Bajewska z Horodyszcza; S$. Lencka z War- 
szawy; S. Rewieńska z Litwy; "Teofila Radoszewska 
z Krempi; M. Koczanowicz z Miechowa; B. Cywiń- 
ski z Nagorzan; Dr O. Radecki ze, Lwowa; Wład. 
Babski z Warszawy; X. M. Goński z Słupia; T. Jac- 
kowska z Włocławka; X. J. Jakubowski z Białocer- 
kwi; A. Satell z Moskwy; F. Kizowski z Odessy. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. S. Ku- 
towski z Rudy; J. Sztencel z Częstochowy; Ant. Mi- 
szkiewicz z Tarnowa; J. Holzapfel z Tarnowa; X. A. 
Lponewczyński z Łodzi; A. Lewandowski ze Lwowa; 
Z. Janicki z Wieliczki; M. Sperański z Kielc; Ant. 
Dąbkowski z Warszawy; P. Benduska z Piotrkowa; 
A. Szewczyk z Żywca; Leopoldyna Rabel z córką 
z Biały; K. Ossowska z Miechowa; Zygm. Sarnecki 
z Warszawy; S. Błotnieki ze Lwowa. 


wu R EA 


PRZEGLĄD 


zz: onne e a a IŚC 
e 


Depesze telegraficzne. 


Rzym 27 lipca. Senat przyjął projekt ustawy 


‘fo budowie kolei żelaznych 60 głosami przeciw 15 


a następnie ustawy o wyrobie alkoholu. 
Londyn 28go lipca. Biuro Reutera donosi 
z Konstantynopola z dnia wczorajszego: 
Poseł turecki w Wiedniu Edem basza podał się 
do dymisyi i spodziewany jest w Konstantynopolu. 
Londyn 28 lipca. Times donosi z Konstan- 
tynopola: Nowe trudności pojawiły się. Dziś miał 
Sułtan podpisać program Chaireddina, lecz wstrzy- 
mał się. 
Londyn 28 lipca. Forbes (korespondent 
Timesa) nadesłał obszerny opis bitwy z Kaframi 
pod Ulundi. Czworobok Anglików utrzymywał 
przez pół godziny ogień na Zulów, którzy wreszcie 
cofnęli się, poczem jazda uderzyła na uchodzą- 
cych i rąbała ich. Cała bitwa była tylko strzela- 
niną, w której Zulowie przeważali liczbą a An- 
glicy dobrą bronią. Bitwa zaszła na stacyi misyi 
norwegskiej. 
Atemy 27 lipca. 
czytał dekret królewski rozwiązujący Izby, roz- 
bierał pomyślne wewnętrze położenie Grecyi. Co 
się tyczy kwestyi zagranicznej czyli greckiej, rzekł, 
iż jest ona żywotna i posiada sympatye całej Europy. 
Nigdy — rzekł minister — nie daliśmy ani Euro- 
pie ani Turcyi powodu do oziębienia stosunków. 
Czyż słabemi si ami naszemi mogliśmy coś więcej 
zrobić ae S 
Simla 27 lipca. Major Cavagnari przybył 
d. 24 b.m. z członkami misyi angielskiej do Ka- 


bulu, gdzie przyjmowano go.z wielką wystawno- 


ścią i honorami wojskowemi. Jeszcze tego samego 
wieczora wręczył Cavagnari listy swoje wierzy- 
telne Emirowi a ten powitał go po przyjacielsku. 


Donoszą nam, że w sferach rosyjskich warsza- 
wskich mówią, iż Cesarz Aleksander w przejeź- 
dzie*do Liwadyi przybędzie do Warszawy 29 Sier- 
pnia i zabawi tam cztery dni; jako powód tego 
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pobytu podają przeglad wojsk zresztą nielicznych, 


stojących w stolicy Królestwa Polskiego. Nikt nie 
przywiązuje najmniejszego do przyjazdu cesarza zna- 
czenia politycznego i nikt nie oczekuje, ani zmian 
jakichkolwiek lub nawet najmniejszych ulg. Przeci- 
wnie znany ohydny system cięży nad Królestwem 
w całej pełni i bynajmniej nie czuć folgi. Nominacya 
na miejsce kuratora naukowego warszawskiego 
Wittego p. Apuchtyna, Rosyanina, inżyniera, dy- 
rektora Konstantynowskiej wyższej szkoły mier- 
niczej w Petersburgu, bardzo niekorzystne spra- 
wila w Warszawie wrażenie, & aczkolwiek po o- 
becnym systemie nie można było niczego o wie- 
le lepszego spodziewać się, to jednak dopatrzeć 
się można w tej nominacyi pewnego lekceważe- 
nia uniwersytetu warszawskiego oraz intencyę o- 
kazania Polakom, że się z nimi nie rachuje, Ta ten- 
dencya przebija we wszystkiem. Nie dawno temu 
ukazało się pismo publicysty rosyjskiego omawia- 
jące stosunki Królestwa Polskiego a mianowicie 
sprawę językową, w którem autor powstaje ener- 
gicznie przeciw myśli przywrócenia języka pol- 
skiego w wychowaniu publicznem a to głównie 
z obawy, aby napływowe żywioły, które: się gro- 
madzą w Królestwie, mianowicie Niemcy, nie po- 
lonizowali się, chce on, aby moskwicili się; wy- 
znaje szczerze, że nie idzie mu o „Polaków, 
bo ci nie dadzą się wynarodowić, ale o tamtych 
innych, których liczba coraz to wzrasta. Jako dro- 
bny szczegół donoszą nam, że ukazała się w han- 
dlu księgarskim mapa Królestwa Polskiego z zmo- 
skwiczonemi nazwami miast ,z czasów. komitetów 
urządzających, nazwami, które się nigdy i nigdzie 
nie przyjęły, a jednak cenzura niepozwoliła ina- 
czej mapy drukować. Widocznie władze rosyjskie 
pozazdrościły germanizacyjnej gorączce władz pru- 
skich w Księstwie Poznańskiem, które wszędzie 
usuwają polskie nazwiska! Inny szczegół. Admi- 
nistracyom kolei żelaznych w Królestwie Polskiem, 
które kupowały lokomotywy i wagony u wielkich 
fabrykantów berlińskich i wiedeńskich z korzyścią 
dla towarzystw kolejowych, rząd nakazał naby- 
wać je w fabryce rosyjskiej z niemałą szkodą. 
Cóż się jednak teraz pokazało? Oto, że fabryki 
wiedeńskie i berlińskie opatrzywszy należytym 
stęplem lokomotywy, sprzedają je owej fabryce 
rosyjskiej, która z drugiej ręki sprzedaje je ko- 


lejom w Królestwie Polskiem. Rzecz tę odkryto 


i ma ona być obecnie podniesiona. W Warszawie 
cicho, dużo osób wyjechało na wieś lub do wód, 
unikając nieznośnej w lecie atmosfery czterokroć 
stotysięcznego blisko miasta, bez należytej kana- 
lizacyi, bez dobrej do picia wody i któremu zby- 
wa nie najelementarniejszych sanitarnych warun- 
kach. Mówią od czasu do czasu o zastąpieniu 
hr. Kotzebuego jenerałem Tottlebenem, lecz nikt 
tego nie życzy sobie w Warszawie. Twierdzą, iż 
byłby to tylko sposób wynagrodzenia jen. Tottle- 
bena za Plewnę, a zatem jak zawsze w rządzie 
rosyjskim, nie człowiek dla miejsca, ale miejsce 
dla człowieka. Z Petersburga nie nowego; najzu- 
pełniejsza stagnacya i przekonanie, że nietylko 
nie stanowczego nie zajdzie, ale, że się niezdo- 
będą na najmniejszą zmianę systemu. Głową i du- 
szą rządu, jest zdaniem ludzi znających położe- 
nie, zawsze i nieodmiennie minister wojny Milu- 
tyn, on jeden w rządzie ma przekonania, ma 8y- 
stem i kierunek, w którym idzie konsekwentnie, 
a który zwłaszcza co się tyczy ziem polskich, jest 
niezachwiany; on jeden ma wpływ u monarchy. - 


Urzędowy dziennik Prager Abendblatt zaprze- 
cza w telegrąamia z Wiednia wszelkim dotych- 
czasowym doniesieniom o terminie zwołania sej 
mów, uważając je za przedwczesne. Zdaniem tego 
dziennika nie powzięto dotychczas żadnej w tym 
kierunku uchwały. 

Politik dowiaduje się z» Wiednia, że ministrowie 
Taaffe i Stremayr, którzy prowadzą dziś przygo- 
towania ugodowe, © Zd naprzód roztrzygnąć co 
do uniwersytetu, iż nie mogąc powiększyć liczby 
profesorów uniwersytetu pragskiego ,  zamierzją 
po wakacyach niektórych profesorów niemieckich 
przenieść z Pragi do innych uniwersytetów, a 
zastąpić ich katedry profesorami wykładającymi 
po czesku. Następnie w Radzie szkolnej krajowej 
ma zasiadać połowa Niemców a połowa Czechów; 
w tym zaś celu ks. Karol Auerperg ma skłonić 
niektórych niemieckich członków tej Rady do 
złożenia urzędu, aby zyskać miejsce dla Czechów. 
W razie zaś, gdyby to nie powiodło się, rząd 
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rozwiąże Sejm i nowe wybory na. jesień rozpisze, 
a wtedy na podstawie kompromisu dokona swego. 
Mianowanie prof. Otta w Pradze na katedrę 
z językiem wykładowym czeskim jest pierwszym 
aktem na tej drodze. 

Bennigsen zamyka na teraz swój zawód poli- 
tyczny. Zawiedziony przez kanclerza, z którym 
układał się o wejście do gabinetu, zawiedziony 
przez partyę liberalną, na czele której stanął po- 
tem w opozycji, albowiem partya ta rozbiła się, 
spocząć zamierza i zamknąć karyerę. 

Londyńska Pall-Mall-Gazette miewa niekiedy 
doniesienia z Rzymu, które jednak nie zawsze 
okazały się być prawdziwemi. Z tem większą nie- 
pewnością przytoczyć można z niej, że Papież 
miał uzyskać od rządu pruskiego ozwolenie po- 
wrotu dla księcia biskupa Wrocławskiego Dra 
Fórstera, o co ten jednak poprzednio zanieść ma 
prośbę do Cesarza, tudzież, że toczą się układy 
o powrót innych biskupów pruskich. Wszakże 
kwestya powrotu biskupów wygnanych zależy od 
zniesienia juryzdykcyi trybunału dla spraw ko- 
ścielnych, którego biskupi nie uznają, a nawet 
powrót ten zależy od zniesienia ustaw majowych, 
w ogóle zaś od stanowczej ugody obejmującej 
wszystkie kwestye sporne. Mylną jest również 
pogłoska o bliskiem zawarciu konkordatu między 
Stolicą Apostolską a rządem pruskim, bo na to 
potrzeba, aby układy przybrały już cechę sta- 
nowczą i zawarowały prawa kościoła, których 
konstytucya pruska nie uznaje. 

Nie doszła nas jeszcze osnowa pisma Arcybis 
kupa paryskiego przeciw projektom edukacyjnym 
Ferrego; znamy ją tylko z telegramu. Arcybiskup 
oświadcza, iż z zasady nie ma nic przeciw obecnej 
formie rządu, ale broniąc wolności radzi Senatowi, 
aby nie zmusił do pragnienia powrotu dawnych 
rządów. Atoli jest rzeczą wątpliwą, aby Senat 
ukończył przed feryami ustawy F'errego. 

W Nancy ma być odsłonięty d. 3 sierpnia po- 
sąg Thiersa. Obchód ten ma być powodem do 
demonstracyi przeciw rządowi, bo lubo odbędzie 
się pod egidą ministrów, ale już Rópubl. franç. 
szydzi sobie z wielkiego małego człowieka, a gło- 
szą, że Juliusz Simon zamierza w mowie mianej 
przy tej sposobności wytknąć wyższość Thiersa 
nad dzisiejszymi władzcami Francyi, Ludność mia- 
sta podburzaną już jest przeciw Simonowi. 

Rouher oznajmił, że usuwa się od życia publi- 
cznego, wystąpi atoli raz jeszcze w Izbie, aby 
bronić cesarstwa, któremu zarzucają trwonienie 
grosza. publicznego. 

W Rumunii panuje zadowolenie z programu 
nowego gabinetu Bratiano, a właściwie odnowio- 
negó; albowiem gabinet zamiast naglić na zado- 
syćuczynienie żądaniom cò do ryczałtowej eman- 
cypacyi żydów, przyjął zasadę, że każdy żyd mu- 
si podać się osobno o uzyskanie naturalizacyi. 
Ministeryum więc, a nie Izba zmieniła swoje za- 
patrywanie się i dla tego nazywa się „nowem* 
ministerstwem. 

Wezyr Cheireddin usunął się pod pozorem 
choroby od spraw publicznych i podał Sułtanowi 
memoryał, o którym już pisaliśmy, a w którym 
żąda rozdziału między dworem a rządem, między 
koroną a ministerstwem. W sobotę wieczór po- 
danie to było roztrząsane na radzie ministrów 
pod osobistym przewodem Sułtana ale bez udzia- 
łu Cheireddina. Ponieważ Sułtan nie wezwał 
wezyra do obrony swych żądań czy wniosków, a 
jak donoszą do Pol. Corr. telegrafem, wezyr ni 
pojawił się w niedzielę w Porcie, przeto albo de- 
cyzya wypadła przeciw niemu albo nie zapadła 
jeszcze. Toż samo mówi doniesienie Timesa o 
wstrzymaniu się Sultana z decyzyą. Prawdopo- 
dobnie poufnicy Sultana przeszkodzili przyjęciu 
tak twardych warunków , któreby ich pozbawiły 
chleba. A jednak Cheireddin powołany został 
z Maroko, aby zbawić Turcyę! 

Polit. Corr. donosi o jakiemś zajściu na okręcie 
zagranicznym w Bosforze z powodu taryfy cło- 
wej, przyczem straż turecka użyła broni i pora- 
niła kilku ludzi. 

Gabinety angielski i francuski chcąc uniknąć 
załargów z Chediwem, lubo bronią praw jego 
wobec Porty, zamierzają mianować zamiast mi- 
nistrów swoich tylko inspektorów, którzyby dozoro- 
wali dochody Egiptu dla zabezpieczenia wierzycieli 
zagranicznych, 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Ruda-Peszt 29 lipca. Sekretarz stanu hr. 
Zichy-Ferraris zażądał ustanowienia sądu hono: 
rowego, złożonego z deputowanych i równocze= 
śnie podał się o uwolnienie od urzędu, aby na- 
wet pozoru wywierania wpływu uniknąć. Prośba 
o dymisyę została już przedłożoną N. Panu. 

Kiel 28 lipca. W procesie śledczym o zato» 
pienie okrętu niemieckiego „Wielki Elektor“ ska- 
zani zostali przez sąd wojenny: kontradmirał 
Batsch na 6 miesięcy twierdzy, kapitan poru: 
cznik Klausa na miesiąc twierdzy a kapitan 
morski Kühne; uznany niewinnym. 

Paryż 28 lipca. La Republiqu: Frangaiss pi- 
sze: Jeżeli Porta obstaje przy swojem postępo- 
waniu wobec Egiptu, naówczas wypadnie pominąć 
kwestyę firmanu zadającego inwestyturę ; Chediw 
przesyłać będzie swój roczny haracz do Konstan- 
tynopola i na tem ograniczą się jego stosunki 
z Portą. Francya i Anglia przedłożą mocarstwom 
potrzebę wyznaczenia komisyi likwidacyjnej, któ- 
rej zadaniem będzie, strzedz o ile można intere- 
sów wierzycieli Egiptu. W miejsce ministrów eu- 
ropejskich mianowani zostaną prawdopodobnie je- 
neralni inspektorowie, których stanowisko hierar- 
chiczne nie będzie zbyt biło w oczy, ale inter- 
wencya ich w sprawach administracyjnych Egip- 
tu niemniej będzie rzeczywistą i nieodwołalną. La 
République sądzi, że należałoby także mianować 
europejskich podsekretarzów stanu przy główniej- 
szych ministerstwach egipskich. 

Wersal 29 lipca. Izba deputowanych zała- 
twiła wezoraj budżet robót publicznych i budżet 
wychowania ; prawdopodobnie ukończy prace swoje 
do soboty. 

Rzym 29 lipca. W Senacie Cairoli odpo- 
wiadając na interpelacye rzekł: Ministerium trzy- 
mać się będzie tej samej polityki zagranicznej, 
jak jego poprzednik, a mianowicie starać się o 
utrzymanie pokoju i wykonanie traktatów, a 080- 
bliwie artykułu 44 traktatu berlińskiego. Cairoli 
bardzo sympatycznie wyrażał się o Grecyi i Ru- 
munii. Włochy uznają bezzwłocznie Rumunię po 
uporządkowaniu kwestyi religijnej; nie jest pra- 
wdą, aby Włosi w Egipcie używali opieki ob- 
cych mocarstw: Włochy będą zachowywać się 
pojednawczo, ale wytrwale. Senat potwierdził bu- 
dżet, konwencyę monetarną, odroczenie traktatów 
handlowych. > © =>- Jia ? 

Londyn 29 lipca. Kongres telegraficzny u- 
kończył wczoraj prace swoje i podpisał konwen- 
cyę, która z d. 1 kwietnia 1880 r. wchodzi 
w życie. í 


z Konstantynopola, Sułtan odrzucił program 


nisterstwa ; skutkiem tego Chaireddin złożył urząd 
swój, a następcą jego mianowanym jest Aarifi. 

Londyn 29-go lipca. Bióro Reutera donosi 
z Konstantynopola 28-go: Sułtan wydał irade 
w którem stwierdza tylko konieczność ustąpie- 
nia Chaireddina i znosi urząd wielkiego 
wezyra, a mianuje Aarifiego baszę prezesem 
ministrów ; S avfeta baszę, ministrem spraw za- 
granicznych; Savasa, musteszarem (podsekreta- 
rzem stanu) i przewodniczącym ministerstwa spraw 
zagranicznych aż do przybycia Navfeta; Rizę 
baszę, ministrem listy cywilnej i Alego Fua da, 
pierwszym sekretarzem Sułtana. . 

Madryt 29 lipca. Stara kobieta, która rzu- 
ciła kamieniem na. powóz królewski, uznaną z0- 
stała za obłąkaną. : 


Kursa. — Wiedeń 29 lipca godz. 2 min. 80 
po poł.— Renta papierowa 66-55.— Renta srebrna 
68-15. — Renta złota 78:50. — Losy z r. 1860 
12650. — Akceye Banku Narodowego 827—. — 
Akcye Kredytowe 27370. — Londyn 115'75. — 
Srebro ——. Napoleony 9:22, — — Lombardy 
90:25 — Losy z roku 1864 158—, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 238—. — Akeye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 13575. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 127:—. — Anglo-Bank 12540 
60/, Listy zast. hipoteczne 95:50 — Marki 56:80. 
Ruble 119:50: — 6%, Listy zast. galio. Zakładu 
kredyt. Ziem. 92'—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 
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Antoni Kłobukowski. 
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kupoń . — 35 
Losy. 5% » s nowe 1869 r. . . | — — | 99 — 
7 4 f kupon . — — 44 
5, Donau-Regul. . . . . złr. 100 [108 25/108 75] 4%, Listy likwidacyjne , . . . . . | — — | 88 45 
Prómiowe Wiedeńskie . . „ 100 [110 50/119 75 „ kupon .| — | —58 
„ Węgierskie . . „ 100 02 75/103 —| Akcye kolei Warszaw.-Wied. . . . || --— | — — 
8%, „ Tureckie SR 400 |201:0]21-|  ». „_ „Bygdoskiej . . . . |—— |-— 
Kredytowe . . . o . . zł, 100 [168 25/168 40] 5%, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 „| — — | — — 
Clary A ALEZ » » 42 37 50] 38, 26] 5% s LJ » » 1866 . | GROZA -oon 


Londyn 29 lipca. Jak donosi bióro Reutera _ 


Chaireddina względem utworzenia nowego mi- 


FG OAM SCYSA WEW 


(1935) i 


Za duszę 8. p. 


| Józefa Zubrzyckiego 
BB odbędzie sig 

| we czwartek d. 31 lipca b. r. 
AH o godzinie 10ej 

| Nabożeństwo żałobne 
i w kościele OO. Kapucynów 


3 na które pozostała wdowa z dziećmi Krew- 
a nych, Przyjaciół, Znsjomych i pobożną Po- 
bliczność zaprasza. 


na zachodnią Galicyę. 


tanićj niż wszędzie, 
w składzie fabrycznym p f. 


Sam. Reschovsky 


w Wiedniu, 


ak od lat kilkunastu, tak i na ten 
rok przyjmuję uezni do szkół 


Dla mężczyzn: 


Ulica Szpitalna Nr. 385, dru- 
gie piętro. (1885-1-4) 


Akademia handlowa. 


Fauom, którzy amyśleją wsiąpić do akademii 
handlowej, vdziela sig nauki w buchhalteryi i ku 
pieskish przedzrótach w sposób bardzo p:zystępny, 
przezeo będą w stanie wstąpić od- 
raru ma wyadgzy rok ażademii. j 

Błtsza wisdomość przy ulicy Grodzkiej pod 
Nr 50, na pierwszem piętrze, gdzie. sklep. Wgo |; 

. Luftiga. (1936-1-3) |. 


od wielu lat w KLIMKOWIE 44 

- istniejąca, —* 5 
a obecnie do RResku o.p. Zar=| 
szym przeniesiona — sprzedaje na 
miejscu 50 kilo mąki kościa-|' 
nej, kwasem siarczanym zaprawio- 
nej, po 5 złr. w. a. (1933-1-3)| 


 Bawno założony 
„ zaklad | 
pośredniczenia małżeństw. | 


Bogate partye małżeńskie ze stanu 
_ obywatelskiego i szlacheckiego każ- | £ 
= dego czasu do rozporządzenia. Naj- |; 
ściślejsza dyskrecya. Liczne poświad. |, 
czone wyniki. Najlepsze polecenia z Į- 
Austryi. Oferty uprasza się nadsyłać;: 
Direktion des Vermittlungs-Instituts, 
_ Berlin, Lottumstrasse 6. II. (1867). 


burtownemi. — Zamówienia z prowincyi wykonane będą ja 
obuwia na próbę lub miary, a nieodpowiednie obuwie będzie wymienione. 
Alustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


„Medale i nagrody: otrzymane na wystawach 
$) Lyonie w 1812 i w Paryżu w 1873 i 1818 r. 
g7TUCZN E TRAWIEN/E 


i . POŁĄCZONE 


Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 


| gastralgiom, trudnemu powrożowi do zdrowia, wymiotom, 
kom, utracie sił i apetytu, i t.d. 


UWAGA. — Skuteczność lego środsa dała powód «do licznych fałszerstw. 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającćj kapsulkę 


'1 Redyka. 


(1946--424) 


na wystawia w Niladelfii. 
DYPLOM ZASŁUGI 


Ajeneyj mąti i zboża 
znacznych młynów, również także znacz- 


nych kupców płodów, poszukuje czynny 
i zdolny | 


In 
_ dia Mionachium e» 


Oferty odwrotną pocztą przyjmuje opła- 
_ tnie pod P. 4903 do Rudolfa Mos- 
_ se w Monachium. (1869) | 


na wystawie mię 
DWA$ŚMIE DALE SREBRNE 


WA -P c 
"OB E iE 
"Be BER. A. 


mi musztarda W rknsiach (O I 


AGE 500 złr. Z 
; zapłacę temu, który przy użyciu 
HKothego-wody do ust 
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
- bedzie.: Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. | 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- 
strasse 9. W Tarnowie na składzie u p. 


J. Stretsenberga, na placu Kazimierza: W. 
(1934 1) 


PRZYJĘTY PM 


Uprasza się 


maczniejsze handle drzewa 


o nadesłanie ofert desek pod znak. H. 
8802 do Rudolfa Mosse w Frank- 
furcie m. M. (1868) 


pa" Pciąq do pijaństwa "Bp 


Niagazyn sprzedaży : Averue 
Wieteria 34 
„Zadanie, jakie P. Rgellut pom;ślsie rczwięz.?, 


niszczgoy Bzczęście niezliczonych rodzia, można z IKAO ; 
wiedzą lub bez wiedzy dotyczącego łatwo UN „polega na zachowaniu mączce z musztardy W al- 
dającą się kuracyą stałe urutąć. Mnóstwo o-| LICZNYCH „kich wł:sności i 1a otrzymaniu w kiika chase ch ste- 


sób jaż wyleczonych. Udać się. z zaufaniem 
_ wprost do podpisanego. [1870 1-26] 
Weinhold Retzlaff, fabrykant w Dreznie. 


„no*czeg ' Skatku z n: jmniejszej iicści anapizmów.* 


FAŁSZERSTW A. AM (Rocznik 2, 

i teraupetyczny 1868 st:. 204). Jfr gt s > 
T PODRABIAN SaR aby ch każdym arkusiku ZA cj 
znajdował się podpis jak obok. ŚJ g 


ROC 


handel importowy Guana i fabryka kości 
nawozowych w HAMBURGU. 


I. Rothenthurmstrasse 14, I. piętro. 
Dla kobiet: 


HASSAING 


naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 
W 1864r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka= 
demii medycznej w”Paryżu. Odrtćj chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie łekarze przeciw : 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 


goaflarn a 


SZA PARYZU. Avenue Victoria 6, — W Krakowie: w aptekach P. Trauczynskiego 


WIELKI MEDAL i DYPLOM POCHWALNY 


na wystawie międzynarotowej w Paryżu 1878 r. 


ÓW, 
PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY I SZPITALE WOJSKOWE, 
f PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUSKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ. 
Z AATTEET NIN , h zę = 


-ZAB z B rody Ż0 Lipca 1879. 


kaca ład se atknłów tndotaph fa, a 
zM. Zieleniewski inżynier w Krakowie 


przy ulicy Krowoderskiej pod L, 167, 
dcs'arora po najuzia kowańszych cenach fabeycznych : 


>>> E3 Pesriski cementowe 


Wymienione ceny wyjęte są z cennika hurtownego, który przejrzeć można w moim składzie 
fabrycznym, publiczność zatem ma tę korzyść, że obsłużoną jest przy częściowem zakupnie cenami 
unktualnie za zaliczką i za nadesłaniem 


biegun- 


dzymarsdowej w FParyżuj1895 roku, 


p. 


UNIKAC 
LIOZNYCHB 


FAŁSZERSTW |pj 


IPODRABIAŃ 


||; e z b © lu. 


fi bez wstrzykiwania, 


bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 


tudzież bəz chorób następnych i przer- 


wania zatrudnienia wylecza według zu- 


pełni nowój metody, doświadezonój 
w niezliczonych wypadkach r: 


upławy rury moczowćj, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(176253) . szybko 


aw” Br. Hiartmann;,sa 
- członek lekarskiego 


działu, . 
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 1. 


: Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, E 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz= 
kę, upławy, B~ osłabienie mez- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kite i wrzody wszelkiego rodza- 
Jm. Listownie takież same ordynewanie: Naj- | 
| śeiślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


Widok fabryki sinapirmów z musztardy Rigollot. 
W Krakowie w-spłece p. J. Trauczyńskiego i 


Lwojwia: w anten: n, Krzytanowsk ego. osok B void k 


ws 


id F, 


- Qzcionkami Drukarni „CZASU,“ 


w spee p. W. 


U 
0 


Redvts, — 
( 1740 5 8): 


Asfalt, 

Ce ment 

Cement drzewny | p-prycia 
Lupe dachows, 


Pap 


do peja 

Posadzki marmurowe | "i podióg 

mezejkowe domach, ku- 
Posadzki stringutewe | ryterzach, 

mezajkewe dziedzińcach 


Posadzki z drewnianych płyt, 
Hury steingutowe w najleg= 
. szym gatunku, 


ü montowenia — pla: 
Csnn:ki przesyła na $ądanie darmo. 


publicznych uczęszezających, na | Kamaszki cielęce . . . . . . . „ łn. 4— | Kamaszki prunelowe (lasting) . . . złr. 2'75 
stół i stancyę pod.męskim dozo- > „ z podw. podeszwami ņ„ 4: z kapami lakier. . „ 3:25 : 
3 SEA? Ę $ è 5 „b DAJIĘPSZE, 23 rasi 2 pzy DE i sznurkowe z grub. podeszw. „ 425 
rem; języki niemiecki, francuski, na- Szagrynowe z podwójnemi podeszwami : „ 450 |Ze skórki cienkiej. . . . . . . . , 
wet. angielski i fortepian na żądanie Z cienkiej skóry angielskiej, szyte. . y 525 | „ f me podw. podeszwy . „ 385 
j Š Kamaszki lakierowane . . . . : « p„ 6— |Pantofle dla kobiet . . od złr. l do „ 8'— 
udzielanem być może ; korepetycya żeń dla chłopców od złr. A do „ 350 Diek ze sprzążkami M mężnych ga- 
0 i nwersacYa. uty z cholew. s 550|  tunkae + + „ „ Od złr. 8:50 do 5— 
domowa i konwersacy Par. trzewiki (wycin.) z tab. lub elast. 5—6 złr. - (1776-6-12) 


Na rok szkolny 1879/80 przyjęci 
będą u Alberta Tschópa w Bielsku 


” |(Briiuhausgasse Nr. 1) 


studenci 
na wikt i mieszkanie. Fortepian jest 
do dyspozycyi. (1878-3-10) 


sa> bielizny m 


stołowej, ręczników, 


ną is tanią obsługę. 


składzie. 


= ZPiĘ 


25 


nobsn dem 


eden bowiem 


1 w składzie m: 


|  Mnó.two mężuzzzn V 
bujną brede tyiko temu środzori. 


decis jest ebwiezdzode. 


Linc, 25 iczerwca 1872 r. 


srebrnym erlam 


Istniejąca w Wiedniu przeszło 17 lat 


a towarów siodlargkich i rymar skich 


Fr. Griess- jun., VII., Mariabilfer Haupstrasse | 


w zabudowaniu c. k. Stiftskacerne, poleca wielki skład agielski:h siodef {i 
meęstftch i damskich, angiel i węgisr. chomąt le koni, kowpletnzch E 
przyborów dlm koni dia cfiserów jazdy i piechoty. Meski na bo- p 
sie i derki, bicze í lsstf. 


ES Hlu:trowane cenniki przesyła darmo i opłataie. 


E WALNE DLA ASICJĘDNYCH PAŃ zz 


Skład fabryczny. płó.ien i bielizny z Wieduia, 
w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwrój:wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków 

e: i damskiej, bielizny 


tonów, kołnierzyków, mankietów, “ŒS 

po nadzwyczaj tanich, zmiżomych cenach fabry- 
cznych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania 
tychże; nadmieniamy tylko, że: wszelki u nas zakupiony a nie- 
odpowiedni towar: nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie 
zwróconą. będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie tęczy dla każdego kupującego Suimieit= 


| Ceny sa ściśle stałe. 
Kompletne wyprawy slubne są zawsze na 


' Wchód: do składu fabrycznego płócien i bielizny od Ryn- 
ku w ulicę św. Jana, drugi sklep. 
C. k. uprzywilejowany 


połysk do bielizny 
M. Beyera & Comp., fabryki bielizny w Wiedniu, Spiegelgasse 11, 
w Tryeście, Corso 607/3. 

Pół łzżki stołowej tej substancyi domies:anej do przyrządzonego ciepłego kroch- 
malu i z nim dobrze roztartej, wystarcza tylzo do nadania pół tuzina. koszul połyeku 
| włsściwego nowej bistiźnie, zle także do utrzy» ania przez dłuższy o*ns IŚniącej bisłości. 

Tzasiiy bawołnians wyglądają jak najdaltkatniejsze pł tno. Cena p: d-łka 35, ceni. 


PARYSKIE 1 WTEUEŃSKIE 
G. % L. Franki, 


STOLARZE I TAPICEROWIE, 
, odznaczona medalami, 


i firma założona 1835 r. - 
w SFieodulu, Leopoldstadt, Oker: Donanstirasse Br 85, p 


Album mebli (wspaniałe wydanie) s objańniającym cennikiem za sastęwem 2 tir. 


ŻELAZO BRAWAIS 


Przyjęte we wszystkich (Dialyzowane Żelazo Bravais) Zalecane przez wszystkich 48 
szpitalach. i lekarzy. 


rzeciw 
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADACZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UPŁAWOM, BTO. 
ŻELAZO BRAVAIS (płyn żelazny w kroplach skoncentrowanych), je- 
dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez 
woni, niesprawiający ani zatwardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osła- 
bień żołądka; jedyny który nigdy zębów nie czerni. 
_ Najbardziej ekonomiczny ze środków lekąrskich żelązistych, 
jj 
e Skład główny w Paryżu: Ulica Lafayette, 13 (w pobliżu W. Opery) i we wszystkich aptekach. — We 
$9 Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego JR 
i Redyka. — W Czerniowcach, w aptece P. Golichowskiego. — W Warszawie, w aptece P. D-ra Heinricha $ 
teryłów aptecznych P. Mrozowskiego $ 


CE 


$ lat sta.ku wykazały bez wątpienia, że profesora Fiege 


cobulka na porosi 
włosów 


jest najlepszym i mejpewniejszym 
średkiem do uzyskania pięknega 

 M$" POROSTU BRODY. "$E ; 

zn wezelzich, nawet najwyższych s.anów, zasdsięcaa sweją 


Wzmaania on porost brody z niesłychaną szybkońcią, tak, że nswet 16 tetni 
młodzieńcy uzyskają w najkrótszym czasie pełną i silną brodę, ca meóstwem świa | 


Wielmcżny Pan Józef Fürst, sytokarz w Psańze. 
- Z przyjemncścią mogę Panu donieść, že przysiaBa mi cebulka i pora A bre- 
dy jest bardzo skutecznym Śr. diiom. Kótki pize jąg czan, w którym g 
łem, wystarczył ido uzyskania silnego pozosta brody, Potrzebają 
jeszcze dwóch paczek, które proszę przysłać poczią. 


; Cena puszki 3 ziz. 10 c. 
D? nabycia ws Kawewie w aptece p. Aygmanta mu 


Rury cemento, 
Rury żelazne; RE: 
Załuzye stalowe śemozwijające fie, 
Ozdoby i figury z terrakoty do t- 
grodów, di mów, kościołów itd, 
Pieco saskie porcelanswa, 
Wszelkie edłowj żelazne bu- 
ewlane. 
Masę platynową przew wiigaci, 
Ciossty, pisoary i wszelkie przyrzą- 
dy wodeciązewe. 
[ wszelkie inne artykuły w zakres budow- 
niotwa wchodzące. 


Wykł:d3 podłogi wyż wy mienionemi pł, tami — pokrycia dachów — wykonyza wszelkie 
y; rysunki, kosztorysy. 


(1706 10 13) 


Nr. 22, 


11654-5-12) | 
"R 


kai A 
Zmiwiark 

= W. A WOODA, 
zupełnie nowa, w bardzo dobrym; stanie, 
jest do nabycia za umiarkowaną cenę. 
Próba na miejscu. — Zgłosić się: poczta 
SKAWINA, RADZISZÓW. = (1895-2-3) 
Zarzad dóbr. 


chustek do nosa, Szy- 


(1708 20-) 


E MEBLE 


1767.46 ; 


Bohólierhefe. 


(1343 4-24) 


flakon starczy na cały miesiąc. 


UŻĘKE: 
zoh 


Z szacuekiym 
BA. ZAmkacdzł. 


BRE PTE pod 
(1774 16 24) 


mæ bardzo tan*e 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


| KSIĘGARNIA | 
G. Gebothnera i Spółki 


w Krakowle 
otrzymała na skład główny pozostałą mia 
wielką liczbę egzemplarzy: znakomitego 
dzieła 


X. Melchiora Bulińskiego 


prałata kapit. katedral, sand., prof. akad, 
duch. w Warszawie, 
(1901-3-6) 


pod tyt. 


History kościoła polskiego 


i sprzedaje takowe po cenie zniżonej 8 złr. 
za, 3 wielkie. tomy, o ile zapas wystarczy. 
OZ ZZA ZZ RZ ZCZZOZ ZZA EK, 


awiadamiam Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że: z nowym kursem, to 
jest od-1 września 1879 r. przyjmuję 
Panienki do szkół tu w Krako- 
wie uczęszczające. Będę się starała 
zadosyć uczynić żądaniu Rodziców i go- 


== |dnie odpowiedzieć memu zadaniu. O do- 
T | kładną rekomendacyę, £ 
| |odwołać do WW. Państwa Kraszewskich 
| (Józefa, pisarza polskiego, 
H | mieszkałego i żony Jego Z 


Rodzice raczą się 


w Dreznie za- 
ofii z Woroni- 
czów), których dziećmi a następnie ku- 


||zynkami przez lat dziesięć zajmowałam 


się. — Języki, korepetycye i muzykę u- 
dzielam. (1592-5 6) 
Józefa Fusakowska, 


| ul. Stolarska L. 478, II. piętro, tymczasowo. 
1 9 ZOE o A RÓ 


BRZW A! 


Szanownych Panów Kupców, zaszczy- 
cających mię łaskawemi zamówieniami na 
ATRAMENTY, upraszam najuprzej- 
miej o łaskawe wczesne nadsyłanie zamó- 
wień, by takowe mogły na czas przed: roz- 
poczęciem kursu szkolnego dojść na miejsce 
przeznaczenia. (1890 2-3) 

H. Rząca; 
właściciel fabryki atramentu 
w Krakowie. 


Licytacya. 

W dniu 30 lipca, 13 sierpnia b. r. i dni 
następnych sprzedane będą przez publiczną 
licytaeyę starożytne monety (numizmąta) 
do masy £. p. Józefa Żabińskiego należące, 
w biurze c. k. notarynsza Juliana Gutow- 
skiego pod L. 67 Dz. I. w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej. (1871-23) 

Julian Gutowski, e. k. notaryusz. 


Sziery pokoje, 


przedpokój, kuchnia i piwnica, SĄ 
do wynajęcia od igo paź 
dziermikka. Wiadomość u właś- 
ciciela przy ul. św. Jana pod l 313 
na pierwszem piętrze. (1825-3-6) 


Randel M. Zamościka w Krakowie 


j|rozsyła opłatnie do każdej stacyi kąpielo- 


wej na zamówienia listowne HERBATĘ 
rosyjską, BULION wyśmienity sławucki, 
CUKIER w kostkę, KAWĘ paloną, RUM 
Jamaica, COGNAC francuski, WINA różne 
po cenach zniżonych. (1804-4-6) 


NASIENNE 
rzepy pastewnej 


ściernianki (Stoppel: iibensaamen) jeden 


pa litr 50 e. w. a. poleca J. fBulsie= 
jjwicz w Bochni. 


| kamienicy JW 


(1610-9-14) 


go Alfreda 
Milięskiefo. 


||przy ulicy Karmelickiej pod 
s|Nr. 161 jest drugie piętro 


od 4go października b. r. 
do wynajęcia. Bliższej wiado- 
mości udzieli zarządca tegoż domu 
na miejscu. (1839-2-3) 


Chlopcy, którzy zdsła cd różnych 
pokus wielkiego miasta 


mają być umieszczeni w zdrowo położo- 
nym i doskonale urządzonym zakładzie 
wychowawczym, znajdą— najbliżej znów od 
5 do 15 sierpnia — przyjęcie w zakładzie 
Schroetera (szkoła realna) w Jenie w Tu- 
ryngii. Niższe klasy szkolne — sumienna 
cielesna i duchowna opieka — prospekta 
i doskonałe — także wiedeńskie i peszteń- 
skie — polecenia rozsyła dyrektor Dr. T.. 
Schroeter w Jenie. (1857-2 3) 


Ból zebów natychmiast i trwała saway 


BETON, gdy nis pomaga ju tadon środek. —- 
El 40 6 — W Komet apt. E. Stoekmara. 
' ł 


Patent. 


GONCIARKĘ 


dzisielaość 2 de 3002 sztuk hyblowanych gontów 
w .12 godzinach roboczych, 
patent. uniwersaine machiny do świdrowa- 
mia ù hyblowania żelaza, patent. tarcze 
szmirglowe z Naxos, tarcze tartakowe z la- 
nej sialt puleca 


*eodor Umrath 
w Pradze. 


|Illustrowene katalogi darmo i omłatnie, — Ceny 
(1759 12 12 


wsnelzi i najnigkezy, arnwA 


